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DZIAŁ SADOWNICZY 
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Prof. EDMUND JANKOWSKI 


Willjamsy 


Ta znakomita gruszka letnia, 
przez wielu przekładana nad Fa- 
worytkę, która z nią jednocześ- 
nie dojrzewa; po r. 1929 znikła 
z targów naszych. Jest bowiem 
na mrozy jej drzewo czułe i nie- 
raz cierpiały już Willjamsy w 
ostre zimy, a co było jeszcze 
przepadło tej krytycznej wiosny. 
Czy jednak dlatego mamy się 
wyrzec tej doskonałej gruszki? 
Sądzę, że nie, należy tylko przed- 
sięwziąć odpowiednie ostrożnoś- 
ci. Więc sadzić Willjamsy tylko 
szczepione podwójnie (przewod- 
nia — Cukrówka) i to w miej- 
scach dobrze na słońce wysta- 
wionych, żeby należycie drzew- 
niały przed zimą. Unikać sadze- 


nia na ziemiach wilgotnych lub 
chudych; zasilać kompostem i 
nawozem pełnym, mineralnym, 
na wiosnę (nie w lecie i nie na 
jesieni, dopóki liście nie opadną). 
Na zimę u dołu obsypywać wy- 
soko ziemią młode pnie i słomą 
lub trzciną je okrywać, 

Bezpieczniejsze jeszcze będą 
palmety na pigwie pod Ścianą 
południowo- wschodnią lub za- 
chodnią. Pod południową owo- 
ce będą tak wcześnie dojrzewały, 
że się za nie otrzyma ceny wyż- 
sze, niż za dojrzałe na drzewach 
piennych. 

Wiadomo, że do Willjamsa 
podobna jest Diuszesa wczesna 
(Dr. Jules Guyot), plenniejsza, 
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większa, ale nie tak smaczna, 
no i późniejsza. Tej drzewa czę- 
Ściowo ocalały, zwłaszcza młode. 


Różne owoce tejże odmiany 


Kto ma do czynienia z wielką 
ilością owoców przez lat dzie- 
siątki i widywał je w różnych sa- 
dach, stanowiskach i latach, ten 
musi przyjść do przekonania, że 
one się bardzo różnią w obrę- 
bie tej samej odmiany. Pewne 
cechy swoiste pozostają niewąt- 
pliwie i po nich wprawny, wy- 
trawny znawca pozna, do jakiej 
odmiany owoc należy, ale róż- 
nice są jednak zadziwiające. 

I nietylko w zależności do gle- 
by — czynnika najważniejszego. 
W lepszych gruntach oczywiście 
są owoce większe, okazalsze, 
ten: piękniejsze, im są umiejęt- 
niej pielęgnowane, a zwłaszcza 
zasilane, tudzież od chorób i 
szkodników bronione. 

Ale niemałą rolę gra też i 
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siedlisko, więc: wystawa, poło- 
żenie, barwa gleby i jej reago- 
wanie na działanie słońca i desz- 
czów, stopień nachylenia gruntu, 
a oczywiście i szerokość geo- 
graficzna. Im bliżej ku północy, 
tem dzień letni jest dłużny, a to 
wpływa dodatnio, zwłaszcza na 
ubarwienie owoców. 

A wogóle ogromny wpływ wy- 
wierają na wygląd i dojrzewanie 
ewoców miesiące letnie i wcze- 
sne jesienne. Oczywiście i wio- 
senne też, ponieważ przy ciep- 
łej i wczesnej wiośnie owoce 
się równieź wcześniej pojawiają 
i dłużej na wpływ słońca przed 
zbiorem jesiennym są wystawio- 
ne. Może się to jednak równo- 
ważyć nawet dla późnych za- 
wiązków, jeżeli będą sprzyjające 
warunki na wcześnej jesieni: du- 
żo deszszów, przeplatanych dnia- 
mi słonecznemi, a rankami duże 
rosy i po nich piękna pogoda, 
bo od tych czynników zależy 
najbardziej dobre ubarwienie o- 


ANTONI GŁADYSZ 
Sadownictwo w 
i 


Słowacja 
Strefa III północna obejmuje 
w części zachodniej powiaty: 


Brezno, Czadca, Dolni Kubin, Gel- 
mica, Kezmarok, Kisuckie Nowe 
Miasto, Lewocza, Liptów, Nie- 
miastowo, Poprad, Rużynberg, 
Spiska Nowa Wieś, Spiska Stara 
Wieś, Stara Lubownia, Frstena, 
Turczański św. Marcin, Wielka 
Byłcza i Zilina. W części zachod- 
niej leżą: Bardejów, Medzilabor- 
ce, Snina i Wyszni Swidnik. 
Niektóre powiaty wyżej wymie- 
nione jak Niemiastowo, Trstena, 
Kezmarok i Lubownia obejmują 


Czechosłowacji 


pasmo gór, których szczyły do 
chodzą do 2.600 m wysokości 
nad poziom morza. 
Sadownictwo w tej strefie nie 
jest już tak rozwinięte, jak w 
strefie I i II, gdzie spotykałem 
dziesiątki pierwszorzędnych sa- 
dów handlowych nawet w ma- 
łych wioskach oddalonych bar- 
dzo często o kilkadziesiąt kilo- 
metrów od miast. Tego tu już 
nie widziałem. Nieliczne tylko 
sady handlowe spotykałem w po- 
wiecie Turczański św. Marcin, 
Wielka Byłcza, Zilina, Czadca i 
w przełęczy kotliny ciągnącej się 
od miasta Trstena do Priewidzy. 
Reszta to sady amatorskie w któ- 
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woców jesiennych i zimowych. 
Potwierdza to wymownie wy- 
gląd owoców z r. 1935. 

Ale przy uważnem dostrzega- 
niu łatwo stwierdzić, że owoce 
na jednem nawet drzewie bar- 
dzo są różne co do wielkości, 
barwy i smaku. 

Zależy to głównie od 2 czyn- 
ników. Gęstości nasadzenia drzew 
i miejsca w koronie dla każdego 
owocu. Więc im drzewa Są rza- 
dziej rozstawione (w granicach 
ich potrzeby i możności rozro- 
stu), tem więcej korzystają z pro- 
mieni słońca, co się ujawnia 
szczególniej w ubarwieniu i 
smaku owoców. 

A co do rozmieszczenia owo- 
ców, to zwykle najlepiej wy- 
kształcone i najpiękniejsze znaj- 


KAZIMIERZ BRZEZINSKI, dyr. Państw. 
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dują się na -wierzchołku i na 
obwodzie korony. Ale i te ostat- 
nie są ładniej ubarwione i lep- 
sze w smaku po stronie zachod- 
niej niż wschodniej. Świeci na 
niej wprawdzie słońce od rana 
do południa, ale gdy oświeci 
zachodnią, to już korzystała od 
rana z jego promieni odbitych 
i rozproszonych. Pozatem owoce 
ukryte w głębi gałęzi, a zwłasz- 
cza pod koroną są niekiedy cał- 
kiem pozbawione bezpośrednie- 
go działania słońca; są one też 
bez rumieńca, bez ładnego wy- 
glądu i co gorsza — bez smaku. 

Jeszcze jednym czynnikiem, 
zmieniającym często do niepo- 
znania formę i wygląd owoców 
jest ksenia, o czem należałoby 
pisać osobno. 


Szkoły Ogrod., Lwów 


Przechowywanie owoców 


Pozwolę sobie w _ krótkości 
przytoczyć dla przykładu jedne 


z dawniejszych obserwacyj, któ- 
re były ogłoszone przez Sorauera 


rych notowałem niejednokrotnie 
po kilkanaście odmian różnych 
gatunków drzew. Jedno co mię 
uderzyło, gdzie tylko zajechałem 
to ogromna czystość w sadach. 
Każdy właściciel nawet kilku 
drzew jest w posiadaniu włas- 
nego opryskiwacza —zna i dob- 
rze odróżnia pojawiające się 
szkodniki i choroby oraz środki 
przeciwdziałające rozwojowi tych- 
że. Każdy posiadacz sadu oprys- 
kuje drzewa kilka razy w roku, 
odpowiednio prześwietla korony, 
czyści pnie i gałęzie z mchów 
i porostów, uprawia i należycie 
nawozi grunt pod drzewami. 
W niektórych sadach większych 
ziemia w ciągu lata pozostaje 
w ugorze czarnym tak, że pa- 
nuje tam, jak nazwać można 


pustynia chwastowa. Ludność 
należycie docenia opiekę nad sa- 
dami, ponieważ na rynku znaj- 
dują pokup te tylke owoce, które 
są czyste, dobrze wykształcone 
i umiejętnie we właściwym cza- 
sie zebrane. 

Z odmian jabłoni zaleconych 
do uprawy w tej strefie widzi- 
my Papierówkę białą, Charła- 
mowską, Parmenę złotą zimo- 
wą, Pepinę Parkerę, Renetę 
Baumana i Batul. Z innych od- 
mian jabłoni, które spotykałem 
w sadach amatorskich, zanoto- 
wałem następujące: Czeskie 
Panieńskie, Gladstone, Ewi- 
no, Cellini, Lord Suffield, 
Lord Grosvenor, Minister 
Hammerstein, Jakób Lebel, 
Renetę Landsberską, Signe 
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w roku 1887 w „Deutscher 
Fruchtgarten*. 


Sorauer przechowywał różne 
odmiany jabłek, głównie Królo- 
wą renet, w zwyczajnej piwnicy 
na owoce, zarówno owoce pła- 
sko rezpostarte na półkach, jak 
i pod kloszami szklanemi, pod 
któremi powietrze już to osu- 
szono za pośrednictwem chlorku 
potasu, już to nadmiernie nasy- 
cono wilgocią wskutek wstawie- 
nia naczyń z wodą. 


Strata na wadze na 100 gr. 
owoców wynosiła u wolnoleżą- 
cych jabłek 3:42, w suchem 
powietrzu 7:90%,, a w powietrzu 
nasyconem wilgocią 6:609%/, Ja- 
kiejś korzyści ze sztucznego o- 
suszenia powietrza zauważyć nie 
było można. Bądźcobądź pleśnie- 
nie owoców w późniejszych mie- 
siącach było mniejsze, niż w po- 
wietrzu nasyconem wilgocią, na- 
tomiast owoce prędzej się mar- 
szczyły i szybciej przechodziły 


Tillisch, Cesarz Wilhelm, 
Wealthy, Golden Delicious, 
Wagnerową, Antario, Rome 


Beauty i Jonathan. 

W doborze grusz widzimy: 
Plekhankę, Muszkatelkę turec- 
ką, Szpinkę i Berę Hardego. 
W doborze śliw widzimy tylko 
Węgierkę zwykłą i Węgierkę 
włoską. 

Pisząc pokrótce o sadownic- 
twie na Słowacji, stwierdzić mu- 
szę jedno, że rozwój sadownic- 
twa tamtejszego idzie naprzód 
krokami olbrzyma, pod hasłem 
produkcji owoców dla zaspoko- 
jenia zapotrzebowania krajowego. 
Rzucone hasło w pierwszych la- 
tach powojennych „kupuj nie 
owoce, lecz drzewka owoco- 
we“ przyniosło nadspodziewane 
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stadja dojrzewania, traciły na 
smaku i zagniwały. 

U egzemplarzy wolnoleżących 
zauważono, że jabłka zielone 
więcej traciły wody niż czerwo- 
ne, które szybciej dojrzewały. 

Wykonano również doświad- 
czenie nad wartością naturalnej 
ochrony owocu w postaci wars- 
tewki wosku. W tym celu pew- 
ną ilość owoców wytarto mie- 
szaniną alkoholu i eteru, a na- 
stępnie wymyto rozcieńczonym 
ługiem potasowym i sodą. Owo- 
ce, pozbawione w ten sposób 
powłoki woskowej, wyparowały 
5%, a więc znacznie więcej niż 
jabłka pokryte nalotem, oraz u- 
legały o wiele łatwiej szkodli- 
wym grzybom, niż owoce z za- 
chowaną powłoką woskową. — 
Próbowano przechowywać owo- 
ce w sieczce i piasku. W tym: 
celu ułożono pod jednym klo- 
szem trochę jabłek w sieczce, 
a pod drugim w piasku. 

Przechowywanie w sieczce 0- 


wyniki. Powstały dzięki temu 
szkółki drzewek, tak prywatne, 
jak i państwowe. Obecnie istnie- 
ją na Słowaczyźnie 3 większe 
szkółki państwowe, a to: w Tren- 
czynie, Priewidzy i Dewińskiej 
Nowej Wsi, oraz kilkadziesiąt 
szkółek prywatnych mniejszych 
i większych, Wszystkie jednak 
pozostają pod ścisłą kontrolą 
Wydziału Ogrodniczego i Stacji 
Fitopatalogicznej w Bratisławie. 
Drzewka można sprzedawać tyl- 
ko wtedy, jeśli szkółka otrzyma 
zezwolenie, że materjał jest zdro- 
wy, t zn. wolny od korówki 
wełnistej, raka korzeniowego i 
tarczówki, 

W Państwowych Zakładach 
szkółkarskich prowadzi się do- 
świadczenia z wegetatywnem roz- 
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kazało się mniej korzystne; za- 
chowały się wprawdzie zdrowo 
wszystkie owoce, ale się po- 
marszczyły silnie i zatęchły. Na- 
tomiast przechowywanie w su- 
chym piasku dało rezultaty ko- 
rzystniejsze; owoce zachowały 
świeży wygląd i dobry smak. 
Wreszcie zawijano jabłka w pa- 
pier jedwabny i przechowywano 
w suchym pokoju i w piwnicy 
obok wolnoleżących i nieobwi- 
niętych. Tylko w suchym pokoju 
owinięcie zdawało się korzystnie 
oddziaływać, w wilgotnej piw- 
nicy rozwijały się na wszystkich 
szorstkich miejscach owoców 
owiniętych pleśnie, i to o wiele 
silniej, niż u owoców wolno- 
leżących. 

Wogóle badania nad zacho- 
waniem Się owoców w czasie 
dojrzewania wyjaśniły nam wie- 
le i pouczyły, dając praktykom 
możność korzystania do swoich 
celów ze zdobyczy naukowych. 

Pisząc niniejszy artykuł dla 
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celów wyłącznie praktycznych, 
nie chcę go obciążać licznemi 
cytatami z odnośnych prac nau- 
kowych, poświęeonych badaniom 
nad życiem i rozwojem owoców, 
przyczynami ich zepsucia się, 
chorobom i szkodnikom itp. 


Szufladka na owoce 


Idzie mi bowiem tylko o pod- 
kreślenie faktu, że owoc, jako 
organizm żywy, złożony w prze- 
chowalni, przechodzi proces dal- 
szego dojrzewania, może ulegać 
chorobom, wypadkom, szkodni- 


mnażaniem drzew owocowych 
sposobem Miczurina, nawadnia- 
niu poszczególnych rodzaji drzew, 
sadzeniudrzewek sposobem Strig- 
fellowa, zapylaniu kwiatów na 
drzewach matecznych, w wybo- 
rze odpowiednich podkładek pod 
jabłonie, grusze, śliwy, czereśnie, 
wiśnie, orzechy włoskie, morele 
i brzoskwinie, nawożeniu szkó- 
łek, szczepieniu orzechów wło- 
skich na sposób amerykański i 
wreszcie zwalczaniu wszelkich 
chorób i szkodników najrozmait- 
szemi sposobami i środkami. 
Dzięki ogromnej ilości nowo- 
powstałych sadów zarówno na 
Słowacji jak i na Morawie, Cze- 
chach i Podkarpackiej Rusi, o- 
czekiwany jest w niedługim cza- 
sie podwójny zbiór owoców. — 


Ministerstwo Rolnictwa jak i Or- 
ganizacje Ogrodnicze w przewi- 
dywaniu dużych zbiorów w naj- 
bliższym czasie, program sadow- 
nictwa w chwili obecnej nasta- 
wiło: 1) w kierunku należytego 
pielęgnowania drzew, aby ze- 
brane z nich owoce w niczem 
nie ustępowały zagranicznym; 
2) w kierunku zwiększenia po- 
pytu owoców na rynku wewnętrz- 
nym. oraz 3) na ograniczeniu 
w dowozie obcych owoców. 

W kierunku zwiększenia po- 
pytu owoców robi się w tej 
chwili niesłychanie dużo. Wszę- 
dzie po szkołach, sklepach, do- 
mach gminnych, tramwajach, 
autobusach, pociągach wiszą 
plakaty z rysunkami jabłek i na- 
pisem — codziennie chociaż 
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kom, posiada pewne życiowe 
wymagania w związku z jego 
życiem. Przytoczę więc jeszcze 
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dla przykładu wyniki analizy, 
dające pewne pojęcie e procesie 
dojrzewania, jak w tym wypad- 
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Rusztowanie pod szuflady 


jedno — lub w owocu zdrowie 
it p. Niemal wszystkie ki- 
na od wczesnej wiosny, jak tyl- 
ko pojawią się owoce, wyświe- 
tlają specjalne filmy, poświęcone 
propagandzie spożywania owo- 
ców. Miasta i wsie zasypane 
ulotkami barwnemi z różnemi 
przepisami na sporządzanie kom- 
potów, marmelad, soków, win, 
dżemów i t. p. Treść każdej u- 
lotki kończy się zwykle napi- 
sem: „Jesli chcesz dożyć sędzi- 
wego wieku bez chorób i do- 
lepliwości, spożywaj owo- 
ce codziennie“. Wszystkie dzien- 
niki, tygodniki, miesięczniki za- 
mieszczają przez cały sezon letni, 
jesienny specjalne artykuły o war- 
tości poszczególnych owoców i 
sposobie użycia tychże. Urządza 


się specjalne odczyty na temat 
znaczenia owoców, które wygła- 
szają znani w świecie lekarze, 
fizjologowie i higjeniści. Prawie 
każdego dnia słucha się przez 
radjo popularnych pogadanek na 
temat owoców. W miastach wo- 
jewódzkich, jak i powiatowych, 
oraz w poszczególnych wioskach 
urządza się od dwu lat wysta- 
wy owoców. 

Bardzo dużo artykułów po- 
święca się w prasie codziennej 
matkom rodzin, przez ręce których 
przechodzi rocznie */4 całego bu- 
dżetu państwowego. — Podkreśla 
się wszędzie, aby przekonać mat- 
ki o wartości owocow w inte- 
resie zdrowotności swych rodzin. 
Pisze się do nich temi słowami: 
„Kochane mamusie — jeśli chcecie 
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ku jabłka Renety  kaselskiej. 
Zestawienie poniższe obejmu- 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


363 


je badania w przeciągu trzech mie- 
sięcy: 


7/9 wody 86.04°/ skrobi 3.99%/,, cukru 9.980/,, kwasu 1.026'/ę 
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Z powyższego widzimy, że 
w miarę dojrzewania owoców 
następuje znaczne odparowanie 
wody, przejście skrobi w cukier 
i ubytek kwasu. Jest to właści- 
wy proces dojrzewania, w cza- 
sie którego skrobia pod wpły- 
wem żywej plazmy, w obecności 
kwasów, jak: winny, jabłkowy, 
szczawiowy i inne, ulega tak 
zwanej hydrolizie, to jest prze- 
chodzi w cukier trzcinowy, ma- 
ło słodki i niepodlegający fer- 
mentacji, który następnie zamie- 
nia się w cukier tak zwany in- 
wertoewany, składający się z rów- 
nej ilości cząstek cukru grono- 
wego, mało słodkiego (dekstrozy) 
i bardzo słodkiego cukru owo- 
cowego (lewalozy). Dzięki temu 


być spokojne o zdrowie waszych 
dzieci, jeśli chcecie być subtelne 
i zgrabne, jak i wasze córki, 
musicie spożywać dużo owoców, 
które są zdrowe, a nie tuczne*. 

Receptę tę należałoby zalecać 
iu nas tym wszystkiem kobie- 
tom, które lubią stosować spo- 
wodu otyłości kurację odtłusz- 
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12,86%, iy 
14.790,  , 


0.8510/, 
0.7719, 


ostatniemu cukrowi zwiększa się 
słodycz owocu w miarę jego 
dojrzewania. Cukier inwertowany 
różni się od cukru trzcinowego 
jeszcze tem, że może podlegać 
fermentacji. Nie tylko sama skro- 
bia podlega tak daleko idącym 
zmianom, gdyż i liczne kwasy, 
jak: szczawiowy, bursztynowy, 
mrówkowy, octowy, który na- 
dają przykry cierpki smak owo- 
com niedojrzałym, zostają w mia- 
rę dojrzewania, przez dołączenie 
tlenu zamienione na przyjemne 
w smaku kwasy: jabłkowy, wi- 
nowy, gronowy, cytrynowy. Da- 
lej wytwarzają się kwasy zło- 
żone, jak: arabinowy, metaura- 
binowy, następnie ciała galare- 
towate, jak peptony, oraz połą- 


czającą niekiedy za ciężkie pie- 
niądze i ze stratą zdrowia, aby 
tylko być subtelną, zgrabną, a 
co najważniejsze podobać się. 

O sadownictwie na Morawie, 
Podkarpackiej Rusi i samych 
Czechach napiszę w miarę cza- 
su i miejsca w roku gasin 
nym. 


| im Nowa ksiaika 


jest do nabycia 


wAdmin.,„Hasta Ogrodniczo-Rolniczego w Tarnowie” ul. Marsz. Focha 16 


Cena wraz z przesyłką Zł 1— 


Należytość przesyłać najlepiej na konto CEA Nr. 408. <. Nr. 408.606 


i bia | pyjąe vin owotowych z 
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czenia zbliżone do alkoholów, 
glyceryny, etery, ciała aroma- 
tyczne, barwiki, a także i kwas 
garbnikowy i pochodzące ed 
niego sole. Z powyższego, acz 
pobieżnego przedstawienia wi- 
dzimy, że dojrzewanie owocu 
jest procesem bardzo skompli- 
kowanym i że owoc sam przed- 
stawia się jako ciało b. deli- 
katne, a tem samem bardzo wraż- 
liwe na warunki zewnętrzne. O- 
woce zimowe przechodzą przez 
trzy okresy dojrzewania: pierw- 
szy — to chwiia, kiedy nadeszła 
pora do zdjęcia owocu z drze- 
wa; potem w leżeniu w owo- 
carni dochodzi owoc do stanu 
dojrzenia, w jakim nadaje się 
do sprzedaży, i ostatni okres, 
kiedy osięga najwyższy stopień 
doskonałości i staje się dojrza- 
łym do spożycia. W razie po- 
zostawienia owocu zdatnego do 
spożycia dalej w owocarni, — 
przychodzi przejrzałość owocu, 
t. j. jego rozkład, polegający na 


E. JANKOWSKI 
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spalaniu się wyprodukowanych 
ciał, wskutek czego owoc bu- 
twieje, komórki zamieniają się 
w papkę wraz ze swą zawarto- 
ścią, czyli, jak mówimy, owoc 
się lęgnie; wytwarzają się przy- 
tem kwasy, alkohole, ciemno 
barwiące substancje garbniko- 
we itp., owoc wreszcie ulega 
zupełnemu zepsuciu. 

Owoc od chwili powstania 
zawiązku aż do chwili, kiedy 
zostaje przeznaczony do spoży- 
cia, musi być traktowany jako 
organizm żywy, który bardzo 
pieczołowicie pielęgnować trze- 
ba, obchodzić się jaknajdelikat- 
niej, stwarzając przytem wa- 
runki najodpowiedniejsze do ży- 
cia owocu. 

Przy najobfitszej nawet pro- 
dukcji owocarskiej, na jakąby się 
mógł zdobyć nasz kraj, bez u- 
miejętnego przechowywania o- 
woców nie może być mowy o 
poważnem znaczeniu handlowem 
tej produkcji. 


umi UDT TU 


Nożem, czy sekatorem 


Gdym był w 2-ej klasie, jeden 
z nauczycieli starszych, łamał 
nam stalówki, które się około r. 
1860 u nas pojawiły, że jakoby 
się od nich ręka psuła. Zalecał 
pisanie gęsiemi piórami, trudne- 
mi do' „temperowania* ; rezprys- 
kującemi atrament; pisano niemi 
długie wieki. Skąd powiedzenie 
o literatach: „gęsią orze*. 

Gdym się uczył sztuki cięcia 
we Francji w 1873-4 r, nie pozwa- 
lano ciąć drzew karłowych se- 
katorem, tylko zakrzywionym no- 
żem. Niewątpliwie rany po nim 
goją się łatwiej, ale ciąć nożem 
dobrze, jest trudno i trzeba do 


cięcia zużyć więcej czasu i 
siły. 

Lecz wtedy nie znano sekato- 
rów o zakrzywionych ostrzach, 
złożonych z 2 ostrzy na podo- 
bieństwe nożyczek obu tnących, 
zamiast jednego, grubszego, pół- 
księżyca, o który miażdżyła się 
kora gałązek. 

Dziś powszechnie używamy 
ulepszonych, nożyczkowych se- 
katorów. Robota idzie łatwiej i 
daleko prędzej, zwłaszcza gdy 
chodzi o cięcie gałęzi grubszych, 
np. o średnicy 2—3 cm, a rany 
zadane sekatorem nożycowym, 
goją się dość łatwo. 
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Usuwanie łęcin u malin 


Jeżeli ktoś nie oczyścił dotąd 
malin ze starych łęcin z powodu 
braku czasu lub przez zapom- 
nienie, winien to uskutecznić w 
ciągu miesiąca grudnia. Zanim je- 
«dnak przystąpi się do czyszczenia 
malin ze starych łęcin, trzeba 


które porażone zostały grzybkiem 
Didymella  applanata Sacc), 


przez wyłamanie lub cięcie se- 
katorem u nasady korzeniowej. 
Zostawić tylko pędy młode, które 
w ostatnim roku wyrosły i mają 


wygląd 


zdrowy. Wymienione 


Na powyższej ilustracji widzimy oczyszczanie malin 
ze starych łęcin w Państw. Zakładach Ogrodniczych 
w Trenczynie (Czechosłowacja) 


zdać sobie sprawę z tego, że 
wymagają one cięcia odrębnego 
od drzew czy nawet krzewów 
n. p. porzeczek i agrestu. Prze- 
dewszystkiem usunąć należy u 
malin pędy zeszłoroczne (które 


czynności wykonać najlepiej w 
dzień bezmroźny, poczem wy- 
cięte łęciny spalić, a pozostałe, 
które w przyszłym roku będą 
owocowały, spryskać 2%/, cieczą 
bordoską. 


już owocowały i są suche i te 


CEZARJUSZ WYRZYKOWSKI, Krasnystaw 


Zrazy do szczepienia 


piania drzew starszych, koniecz- 
nem jest, przed dużemi mrozami 


Przystępując do szczepienia 
«drzew w szkółce lub przeszcze- 
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przygotować odpowiednie zrazy. 
Najlepiej ciąć zrazy w grudniu 
lub w styczniu, w dni nie mroźne; 
ciąć z drzew bardzo płodnych 
odmian, nie chorych na raka, 
albo też opanowanych przez 
mszyce krwawą, pozatem powin- 
ny być grube, dobrze zdrzewniałe, 
szczególnie z drzew pestkowych. 
Nie brać też zrazów z drzew, 
które w poprzednim roku obficie 
owocowały, gdyż zwykle pędy 
są słabsze i mniej zdrzewniałe, 
wskutek osłabienia ich przez o- 
woce. 

Najbardziej wskazanem są 
zrazy z wierzchołkowych gałęzi. 
Pocięte zrazy bardzo pożądanem 
jest na 5 minut zanurzyć w 80/9 
roztworze karboliny sadowniczej, 
celem zabicia jajeczek, mszyc zie- 
lonych, ewentualnie krwawych, 
lub też groźnego tarczyka San Jo- 
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se na szczęście nie spotykanego 
jeszcze w Polsce, ale goszczącego 
już na Węgrzech. Wydezynieko- 
wane zrazy wiążemy po 50 szt. w 
pęczki, poczem dołujemy je w 
rów 60 cm szeroki i tyleż głę- 
boki, lecz w jesieni wykopany 
aby nie zmarzła na spodzie w 
nim ziemia, wypełniamy go do 
pełna liśćmi. Dołując je odgar- 
niamy liście, zrazy przysypuje- 
my ziemią na długość 10 cm. 
Zadołowane zrazy ponownie o: 
krywamy liśćmi. Przy każdym 
pęczku powino się przywiązać 
tabliczkę z nazwą odmiany. Moż- 
na też zrazy zadołować w piw- 
nicy w piasku, jednak w piwnicy 
powinna być ciepłota najwyżej 
6—8 °C, gdyż w większej tem- 
peraturze bardzo prędko się roz- 
wijają. Najdłużej przechowują się 
w lodowni. 


DUO UDO ULU U 


Prof. E. JANKOWSKI 


Na wino i sok z jabłek 


Na wyrób moszczu z jabłek, 
niefermentewanego, więc bez al- 
koholu, wolnego od podatku, na- 
dają się odpadki jabłek, nawet 
gorsze, o ile z części zepsutych 
starannie są oczyszczone. Ale 
i na wina owocowe dosyć jest 
taniego materjału u nas w sier- 
pniu, wrześniu i październiku, aż 
do chwili, gdy owoce są już ze- 


brane z drzew zupełnie. Pokup 
jednak na ten tani owoc, jest 
zbyt mały, zapewne dlatego, że 
wina owocowe obciążone są zbyt 
zawielkimi pedatkami. 


A przecież obfitujące w sady 
Niemcy, już w końcu w. 19-go, 
sprowadzały owoców na wyrób 
napojów około 3000 wagonów! 


DZIAŁ OCHRONY ROŚLIN 


KANKNAALINOANOANIANOOOEUIA KINAEN IA OUDS IWANA TAAA OUTOU OTN OUOU OULU ONA ONOONO ODOTTI 


CEZARJUSZ WYRZYKOWSKI, Krasnystaw, Szkoła Rolnicza 


Okrywanie róż i delikatniejszych roślin na zimę 


Ze względu na mniejszą wy- 
trzymałość na mrozy, niektórych 
ozdobniejszych roślin jak: róże, 


powojniki, szczepione krzewy ig- 
laste (świerki, cisy, i t. p.), oraz 


buki purpurolistne, magnoije, gli- 
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cynje i t. p. ważnem jest.umie- 
jętnie je przechować. 

Róże. Wogóle róże szlachetne 
nie należy okrywać wcześniej 
niż po 6 °C. mrozu. Jeżeli za- 
bezpieczymy je w czasie słot- 
nych, a ciepłych jeszcze dni, to 
łatwo w ziemi gniją i wiele ich 
potem wypada, Przed okryciem 
róż, należy na krzaku lub w ko- 
ronie pozostawić tylko zdrowe 
i najbardziej zdrzewniałe pędy, 
zaś wszelkie niedostatecznie 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


367 


wiec), potem koronę i pień okła- 
damy prostą słomą, sitowiem, 
którą związujemy pędami wierz- 
by, cienkim drutem albo pow- 
rósłem. Zamiast słomy, można 
koronę i pień obwiązać grubszym 
przetłuszczonym papierem. Dob- 
rze też pienne róże zimują, gdy 
koronę skrócimy do jednej trze- 
ciej długości, poczem nachylimy 
ja do ziemi, przytwierdzając 
drewnianą kulką. Następnie do 
środka korony wkładamy iglaste 


Sposób przeginania pnia róży piennej 


zdrzewniałe całkowicie usuwamy. 
Znajdujące się na gałązkach liś- 
cie całkowicie usuwamy, poczem 
wszystkie gałązki i pędy sprys- 
kujemy 80, roztworem karboliny. 
Środek ten nietylko zabija grzyb- 
ki (rosa mączna, rdza, i t. p.), ale 
i jajeczka zielonej mszycy. 

Róże pienne okrywamy w ten 
sposób: najpierw około pnia 
wbijamy grubszy palik, wysta- 
jący 60 cm poza wysokość skró- 
conej korony. Następnie do środ- 
ka korony wkładamy cienkie ga- 
łązki iglaste (Świerk, jodła, jało- 


gałązki, na ostaiku zasypujemy 
ją na grubość 30 cm ziemią, 
usypaną w kształcie kopczyka. 
Dobrze też obsypać szlachetne 
pędy róż piaskiem, dodając do 
niego miału wapiennego lub od- 
kwaszonego torfu. W razie mro- 
zów powyżej 20? C nie zaszko- 
dzi okryć kopczyk liśćmi, iglas- 
temi gałęziami lub łętami. Nieźle 
też one zimują, gdy koronę przy- 
twierdzimy do ziemi i obłożymy 
Świerczyną, którą osypujemy su- 
chemi liśćmi. W końcu na koro- 
nę nakładamy skrzynkę, bez dna, 
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mającą 60 cm. długości, boki jej 
40 cm wysokości. Na ściankę tę 
kładziemy dwuopadowy daszek 
z desek, spojony w poprzek 
dwoma listewkami. 

Róże pienne, rosnące na traw- 
nikach okrywamy tak, że naj- 
samprzód do korony wkładamy 
kolące gałązki, następnie na ko- 
ronę nakładamy worek, nie ma- 
jący spodu, który związujemy 
poniżej korony. 

Dopiero potem do środka sy- 
piemy suche liście, wełnę drzew- 
ną, trociny lub plewy. Po napeł- 
nieniu zawiązujemy worek. Okrę- 
coną koronę przywiązujemy do 
pala. U róż krzaczastych, her- 
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Na północno-wschodnich kre- 
sach, Lida, Baranowice, Stołpce, 
(róże krzaczaste szczególnie her- 
baciane), iepiej przed zimą wy- 
kopać je z gruntu i zadołować, 
w miejscu wolnem od mrozów, 
wiosną ponownie je wysadzić. 
Róże pnące (Lady Gay i t. p.) 
najlepiej zabezpieczyć, przez 
związanie wszystkich gałęzi, po- 
tem obwiązać je grubo iglastemi- 
gałęziami. Wreszcie obsypujemy 
gałęzie na wysokość 30—40 cm 
ziemi, albo okładamy liśćmi lub 
przetrawionym gnojem. Szcze- 
gólnie zabezpieczamy miejsce u- 
szlachetnienia, gdyż w tem miej- 
scu najprędzej róże przemarzają. 


NIE TAK 


A CE 


NY 
MNN Y 


Róża pienna pod pionowem okryciem 


bacianych, skracamy wszystkie 
gałązki na 10—15 cm od pozio- 
mu gruntu. Po takiem krótkiem 
cięciu, w roku następnym, obfi- 
cie one zakwitają. Na glebach 
bardzo ciężkich, przy dołowaniu 
róż herbacianych, bardziej celo- 
wem jest najsamprzód okrywać 
je liśćmi, a potem gałęziami ig- 
lastemi, ażeby wiatr je nie roz- 
dmuchiwał. 

Znakomicie też zimują, gdy 
zasypane Są torfem na grubość 
20—30 cm. Przy zabezpieczaniu 
1óż na zimę, uważamy, żeby 
miejsce uszlachetnienia (oczko- 
wanie) było powyżej 20 cm o- 
kryte. Przed okryciem róż krza- 
czastych, szczególnie herbacia- 
nych, w obawie przed myszami, 
trzeba gałązki spryskać 5°/, kar- 
boliną sadowniczą. 


Ażeby róże dobrze przezimo- 
wały pożądanem jest, co 3 lata, 
wapnować ziemię i corocznie” 
stosować nawozy fosforowo-po- 
tasowe (sól potasowa, popiół 
drzewny, superfosfat, tomasów- 
ka) bowiem wymienione skład- 
niki pokarmowe, w bardzo du- 
żym stopniu czynią je najbardziej” 
zdrowemi i wytrzymałemi. 


Drzewa iglaste. 


Niektóre szczepione odmiany 
świerków, jodeł, cisów i t. p., 
zwłaszcza w pierwszych latach 
rozwoju, wymagają należytego 
zabezpieczenia na zimę, 

Ochraniamy je w ten sposób, 
że wokoło rośliny wbijamy moc- 
ny i stosownej grubości palik,. 
cokolwiek wystający poza jej. 
wierzchołek. Następnie związu- 
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jemy do pala najniższe gałęzie, 
posuwając się ku wierzchołkowi. 
Poczem okładamy roślinę prostą 
słomą, sitowiem albo iglastemi 
gałęziami, związując je raz jesz- 
cze powrósłem, albo pręciami 
wierzby. Niezależnie od tego 
drzewa iglaste trzeba na zimę 
dobrze podlać bo z braku wil- 
goci najłatwiej wymarzają. Nie 
zaszkodzi też około pnia okryć 
ziemię liśćmi, igliwiem, nawo- 
zem słomiastym i t. p. 


Drzewa i krzewy liściaste. 


Z drzew i krzewów liściastych 
najbardziej są czułe na mrozy 
następujące rodzaje: różanecz- 
nik, niektóre gatunki azaiji, gli- 
cynje, pstrolistne trzmieliny, ma- 
chonje, ozdobne odmiany śliw. 
Wymienione rośliny ochraniamy 
przed zmarznięciem w ten spo- 
sób, że przy każdym krzaku za- 
bijamy grubszy okorowany ko- 
łek, wystający poza wysokość 
rośliny. Pozatem  związujemy 
wszystkie razem gałęzie i nao- 
koło okładamy je grubo słomą, 
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którą powtórnie obwiązujemy 
powrósłami, cienką wikliną, lub 
ściągamy drutem. 

Jednocześnie zważamy, ażeby 
ziemia około roślin, była dosta- 
tecznie wilgotną, gdyż brak wil- 


E 
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Róża krzaczasta pod zimowem 
okryciem 


goci powoduje łatwiejsze wy- 
marznięcie. 

Równocześnie około roślin zie- 
mię obkładamy liśćmi, nawozem 
słomiastym, łętami, igliwiem albo 
miałkim torfem. 


WUW LULU 


Prof. EDMUND JANKOWSKI 


Nakrywanie winorośli 


Dobrze dojrzałe wici winnej 
łozy wytrzymują nawet 12° C., 
bez nakrycia, zwłaszcza gdy od 
młodości nie były nakrywane. 

U nas nakrywa się winorośl 
najczęściej ziemią. Można to po- 
lecać pod pewnemi warunkami. 
Mianowicie trzeba krzewy pociąć 
na jesieni, gdy liście opadną, 
odpiąć z rusztowania i do ziemi 
przygiąć. Tak pozostaną aż na- 
dejdą mrozy poniżej 5% C. Wte- 
dy nakrywa się ziemią, wolną 


od liści, łub innych zanieczysz- 
czeń, gnić mogących. Ziemi jed- 
nak nie można brać z nad ko- 
rzeni, bo łatwo przemarzają, 
tylko zdala. 

Lepiej jednak jest nakrywać 
winorośl gałęziami jałowcu lub 
świerków. Gdyby mróz był duży, 
a śnieg nie pokrył ziemi, na ga- 
łęzie nakładamy jeszcze liści, 
ściółki leśnej, łęcin szparagowych 
it.p. Na wiosnę ten zwierzchni 
materjał zdejmuje się wcześnie, 
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a resztę — gdy mrozy przej- 
dą. Małe przymrozki nie za- 
szkodzą. 

Wiele odmian amerykańskich, 
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zimuje u nas bez nakrycia. Tak 
np. zimowały w ogrodzie pomo- 
logicznem pod drewnianym par- 
kanem, Jsabelle (Pitis isabellina). 


AANANAUPONAAAEKASMDUNAWAANT TORAN ANTONNU VAN KTNA EN 


Dr Z. KAWECKI 


Ochrona ptaków 


Część klisz została nam łaskawie wypożyczona przez Państwową Radę Ochrony 
rzyrody — za co uprzejmie dziękujemy 


Rozkwit rolnictwa stworzył dla 
wielu szkodliwych owadów dos- 
konałe warunki rozwojowe, Zna- 
lazły one ogromne nieraz zapa- 
sy w postaci łanów czy pól u- 
prawnych, dostarczających im 
pożywienia, nie znajdując z dru- 
giej strony poważniejszych dła 
siebie przeszkód w rozmnażaniu 
się i rozprzestrzenianiu. 

Człowiek zatem przez swą kul- 
turę rolną niejako sprzyjał szko- 
dnikom, niszczącym jego plony, 
a równocześnie szkodził swym 
sprzymierzeńcom, a mianowicie 
drobnemu ptactwu, tępiąc je bez- 
pośrednio przez chwytanie w si- 
dla, czy zabijanie w inny spo- 
sób, a pośrednio przez niszcze- 
nie gniazd, wycinanie lasów i 
starych drzew, w których się o- 
ne gnieździły, w braniu pod upra- 
wę nawet najmniejszych skraw- 
ków nieużytków, w których mia- 
ły one swoją ostoję, nic im za 
to od siebie nie dając. 

W tych warunkach równowa- 
ga w przyrodzie między owada- 
mi, a ptakami musiała zostać 
naruszona i w danej chwili z 
pomocą ludzi zwycięzcami zo- 
stały wrogie im owady. Na skut- 
ki tego zwycięstwa nie trzeba 
było długo czekać: zniszczone 
plantacje przez rozliczne owady 
i straty, wynikłe z tego dla gos- 
podarki ludzkiej były jego naj- 
bardziej bezpośrednim i bardzo 
dla wielu społeczeństw przyk- 
rym rezultatem. 

Jednym z pierwszych, którzy 


zajęli się praktyczną ochroną 
ptactwa również i ze względów 
na jego pożyteczność, był baron 
von Berlepsch, który w lasach 
swoich Eisenach założył Stację 
Ochrony Ptaków, upaństwowio- 
ną przez Niemcy już w r. 1902. 

Berlepsch i jego współpra- 
cownicy rozwinęli wielką propa- 
gandę ochrony ptactwa, która 
znałazła oddźwiek w całym kul- 
turalnym Świecie; najsilniejszym 
może jej wyrazem było utwo- 
rzenie szeregu rezerwatów i 
punktów ochronnych dla poży- 
tecznego ptactwa w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej 
i wielu inńych kulturalnych pań- 
stwach. 

Ochroną ptactwa w Polśce za- 
jęła się najpoważniej Państwowa 
Rada Ochrony Przyrody, wraz 
z Ligą Ochrony Przyrody, oraz 
Stacje Ochrony Roślin; te ostat- 
nie prowadzą propagandę tego 
najtańszego i najskuteczniejszego 
naturalnego sposobu zwalczania 
rozlicznych szkodników roślin 
uprawnych, 

Pożyteczność ptactwa z pun- 
ktu widzenia Ochrony Roślin na 
przykładach przedstawia się na- 
stępująco: jednym z najbardziej 
pożytecznych naszych ptaków 
jest szpak, którego pokarm sta- 
nowią w bardzo znacznej mierze 
drobne chrząszcze, zwłaszcza 
ryjkowce, z pośród których o- 
gromną liczbę stanowią szkod- 
niki roślin uprawnych. Na pod- 
stawie analiz zawartości żołąd- 
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ków zabitych w tym celu szpa- 
ków, przekonano się, że prawie 
jedną czwartą pokarmu szpaków 
stanowią właśnie ryjkowce. 

Pod względem pożyteczności, 
drugim skolei ptakiem jest si- 
korka zjadająca rocznie wiele 
miljonów szkodników, zwłaszcza 
zimą, w postaci jaj. 

Jak pisze Dr. Jan Sokołowski 
„w r. 1927 obserwowałem jak 
tylko jedna samiczka zięby 
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oraz przez tworzenie remiz; 
2) w kierunku dokarmiania ptac- 
twa zimą, oraz 3) w kierunku 
ochrony przed drapieżnikami. 
Przez długi czas sądzono, że 
ptaki gnieźdżące się w dziuplach 
będą gnieżdziły się tylko w gniaz- 
dach sztucznych, zupełnie podob- 
nych do gniazd naturalnych, t. 
zn. kształtu dziupli. Przekonanie 
to obaliły próby, podjęte przez 
Dr. Jana Sokołowskiego z Rawi- 
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Skrzynka systemu Dra Sokołowskiego, ruchoma 
ściana jest odjęta 


bezustannie odwiedzała gruszę 
oblepioną gąsienicami i tak 
skrzętnie nosiła je swoim mło- 
dym, że w trzy dni drzewo zu- 
pełnie było oczyszczone. Dzieła 
tego dokonała zięba, którą nao- 
gół nie zalicza się do gatunków 
najpożyteczniejszych*. W tego 
rodzaju przykłady obfituje bar- 
dzo obszerne piśmiennictwo, od- 
noszące się do ochrony ptactwa. 
kd E x 

Opieka nad ptactwem idzie 
obecnie w trzech kierunkach, a 
to: 1) w umożliwieniu gnieżdże- 
nia się ptakom dziuplowym przez 
zakładanie skrzynek dla ptaków 


cza, które okazały, że ptaki bar- 
dzo chętnie gnieżdżą się w zbi- 
janych z desek skrzynkach, bez 
porównania tańszych od sztucz- 
nych dziupli, pod tym jednakże 
warunkiem, żeby deski użyte na 
skrzynkę były odpowiednio gru- 
be. Całą tajemnicą jest to, że 
w skrzynkach zbijanych z desek 
cienkich przy poruszeniach się 
ptaka powstają szmery płoszące 
ptaki, natomiast skrzynki o de- 
skach grubych, szmerów takich 
zupełnie nie powodują. 


Ważną też rzeczą dla wielu 
ptaków jest wielkość otworu 
wlotowego. Wszystkie warunki 
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potrzebne do tego, żeby skrzyn- 
ka była chętnie przez ptaki za- 
mieszkiwana, spełniają skrzynki 
dla ptaków konstrukcji wspom- 
nianego już najlepszego znawcy 
tych rzeczy u nas, Dr. Jana So- 
kołowskiego. Takie wzorowe 
skrzynki produkuje Zakład kar- 
ny w Rawiczu (woj. poznańskie) 
i stamtąd można je sprowadzać. 
Wymiary ich przedstawiają się 
następująco: 

Skrzynka A przeznaczona dla 
sikorek, pełzaczy, pleszki, mu- 


Ia 
Jj 
Skrzynka zawieszona 
na drzewie 


chołówki żałobnej, średnica o- 
tworu (a) wylotowego 33 mm., 
wysokość wewnętrzna (g) 233 
mm., szerokość wnętrza (b) kwa- 
drat o boku 110 mm. Kosztuje 
taka skrzynka w Rawiczu 2 zł 
30 gr. Skrzynka A zupełnie po- 
dobna do poprzedniej z nieco 
mniejszym otworem wlotowym 
wynoszącym (a) 27 mm. dla 
drobnych sikorek, do ktòrej nie 
może wejść wróbel, w tej sa- 
mej cenie. 

Skrzynka B dla szpaków itp., 
posiada otwór wylotowy (a) 47 
mm., wysokość wnętrza (g) 337 
mm., szerokość wnętrza (b) 130 
mm, Cena 2 zł 90 gr. 
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Skrzynka D dla większych 
ptaków jak: gołąb, kraska, du- 
dek i inne ma szerokość otworu 
wlotowego (a) 85 mm., wysokość 
wnętrza (g) 420 mm., szerokość 
(b) 170 mm. Cena 4 zł. 

Skrzynka półotwarta dla: pli- 
szek, kopciuszków, muchołówki 
szarej itd. w cenie 75 gr. 

Wymienione skrzynki mają tę 
zaletę, że przednia ich ściana 
może być odejmowana, co umoż- 
liwia czyszczenie skrzynek co 
jakiś czas naturalnie w zimie, 


Przekrój podłużny 
przez skrzynkę 


+ s 

Odpowiednie pionowe zawie- 
szanie skrzynek przedstawia ilu- 
stracja; gęsto obok siebie nale- 
ży jedynie zawieszać skrzynki 
dla szpaków, które są bardzo 
towarzyskie, natomiast inne pta- 
ki wolą samotność i to należy 
również wziąć pod uwagę 
przy ząwieszaniu im sztucznych 
gniazd. 

Wszystkte skrzynki powinny 
być tak przymocowane, żeby się 
na drzewie nie chwiały, a zatem 
powinny wisieć na obydwu 
gwożdziach. zaznaczonych na 
modelu. 

Dla ptaków nie gnieżdżących 


£: 


1) Najprostszy karmik — to płac wydeptany w śniegu. Przy tym sposobie kar- 

mienia niszczeje dużo pokarmu — 2) Karmik zwany „domkiem heskim* — 3) Mały 

karmik umieszczony za oknem (dzwońce i zięby, fotografowane z pokoju przez 

-<szybę) — 4) Karmik automatyczny, przeznaczony tylko dla sikorek — 5) Karmik 

sbalkonowy, odwiedzany przez sikorki bogatki — 6) Sikorka bogatka wydziobuje 
smalec, wciśnięty w karby wiszącej gałązki 
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się w dziuplach, zakładać moż- 
na zagajniki odpowiednio przy- 
cinane, w których one bardzo 
chętnie swe gniazda założą. — 
Bliższe dane co do tego znajdu- 
ją się w podanych na końcu 
książkach. 

Często konieczną rzeczą jest 
dokarmianie ptactwa zimą. Zro- 
zumiemy to łatwiej, jeśli uprzy- 
tomnimy sobie, że w listopadzie, 


Skrzynka półotwarta 


grudniu iaż do połowy stycznia 
noc trwa od 4 po południu do 
8 rano, a zatem przez 16 godzin 
i ptaki wtedy zupełnie nie mogą 
zbierać pokarmu, Jeżeli ieszcze 
naprzykład na drugi dzień na- 
stąpi gołoledź, wówczas wielu 
ptakom grozi Śmierć z głodu, 
jeśliby nie były dożywione przez 
człowieka. W ciągu zimy też 
bardzo wiele ptaszków z tego 
właśnie powodu ginie. Przysię- 
pując do dokarmiania ptaków 
musimy jako zasadę przyjąć, że 
lepiej jest wcale ptaków nie 
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dokarmiać niż czynić to źle. 
Gdy bowiem ptaki przyzwyczai- 
my do dożywiania, a pewnego 
dnia zapomnimy dać im pokar- 
mu, wtedy będą one z naszego 
powodu narażone na śmierć, 
jeśli n. p. przyjdzie gołołedź lub 
gdy zamiast na własną rękę szu- 
kać pokarmu, będą na nas bez- 
skutecznie czekały. Do dokarmia- 
nia służą odpowiednie karmiki 
lub poprostu placyki wydeptane 
w śniegu (ryc. zbiorowa), gdzie 
się sypie ziarno. Typów karmi- 
ków możnaby wyliczyć bardzo: 
wiele. Jako większy karmik naj- 


Jak wiszą dziuple 


częściej bywa używanv t. zw. 
domek heski. Fotografję jego 
widzimy na ryc. 2 zbiorowej 
kliszy. Polega on na tem, że 
posiada dwie tacki do karmie- 
nia pokryte wspólnym daszkiem. 
Ziarno sypie się do obydwu, 
początkowo jednakże ptaki ko- 
rzystają jedynie z ziarna na tacy 
dolnej — stopniowo zaś, jak się 
oswajają przechodzą do górnej. 
Wymiary normalnego domku 
heskiego są następujące: szero- 
kość wynosi 30 cm, górny sto- 
lik 60 cm., przestrzeń między 
szybkami a tacą 35 cm., wyso- 
kość od ziemi do szybek wyno- 
si 140 cm.. szerokość Szybek. 
18 cm, stolik mniejszy 25 cm. 
niżej od górnego, szeroki na: 
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30 cm. Listwy chroniące przed 
wysypywaniem ziarna wysokie 
na 4 cm. Skoro ptaki się do kar- 
mika przyzwyczają, pokarm sypie 
się już tylko na tackę górną, 
ponieważ ta jest znacznie lepiej 
chroniona przed śniegiem i wiat- 
rem. Oczywiście do karmika, 
trzeba ptaszki zawczasu przy- 
zwyczajać, żeby wiedziały, gdzie 
w razie głodu znajdą pokarm 
napewno, w tym celu ziarno trze- 
ba podawać wcześniej, już z 
końcem jesieni, w każdym razie 
przed nadejściem mrozów. Różne 
inne karmiki, od domku heskiego 
mniejsze, przedstawiają dałsze 
fotogralje. Można jedne z nich 
przywiesić do drzew, inne są 
doskonałe na baikony i ganki, 
inne zaś Świetnie się nadają do 
zawieszenia przy oknie. Ryc. 6 
przedstawia fotografję sikorki wy- 
dzióbującej z patyka z nacięcia- 
mi włany tam łój, pomięszany 
z siemieniem konopnym. Jest to 
ulubiony pokarm sikorek, do 
którego zlecą się wszystkie ich 
gatunki zamieszkujące daną o- 
kolicę. 

Istnieją też tak zwane karmiki 
automatyczne, to znaczy takie, 
do których raz na jakiś czas 
wsypuje się większą iłość ziarna, 
nie jest się więc wtedy zmuszo- 
nym do codziennego spełniania 
tego dobrowolnie na się przy- 
jętego obowiązku, będącego za- 
razem dobrym uczynkiem. Naj- 
prostszy taki karmik toe flaszka 
i łupina orzecha włoskiego tak 
umieszczona, żeby niewiele ziar- 
na mogło się na łupinę wysy- 
pywać naraz. W miarę zjadania 
go przez ptaki, stopniowo wy- 
Sypuje się ono z napełnionej 
flaszki (oczywiście umieszczonej 
swą szyjką zakończoną łupiną 
w dół), przytwierdzonej czy to 
do ramy okiennej czy do drze- 
wa. Tego rodzaju karmik, bez 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


375 


jakichkolwiek wydatków, każdy 
sobie może sam zrobić. Najlep- 
szym pokarmem do zimowego 
dokarmiania są tłuste nasiona, 
zwłaszcza siemię konopne. Si- 
korki również bardzo chętnie 
zjadają tłuszcz (o czem wspom- 
nieliśmy powyżej), względnie 
wszystkie mięsne odpadki z 
kuchni. Zaznaczamy, że okruchy 
chleba czy bułki są raczej szkod- 
liwe (z wyjątkiem wróbli) aniżeli 
pożyteczne, ponieważ powodują 
choroby przewodu pokarmowego 
ptaszków. Najlepszą mieszaniną 
pokarmową dla ptaszków, ze- 
stawioną przez Berlepscha jest 
następująca: chleba białego zmie- 
lonego 150 gr., mięsa 100 gr. 
siemienia konopnego 200 gr, 
siemienia gniecionego 100 gr., 
maku 150 gr., jagły 100 gr. 
owsa 50 gr., suszonych jagód 
bzu 50 gr., ziarn słonecznika 
50 gr. i poczwarek (t. zw. jaj) 
mrówczych 50 gr, co razem 
stanowi 1000 gr., czyli 1 kg. 

Jeżeli chodzi o wrogów na- 
szych małych przyjaciół i sprzy- 
mierzeńców, to poza człowiekiem 
łapiącym je w sidła (co zostało 
zabronione i jest surowo karane 
na podstawie ustawy łowieckiej 
z dnia 3 grudnia 1927 r.), wy- 
bierającym im jaja, zabijającym 
im młode itd., jest nim przede- 
wszystkiem włóczący się bez- 
pański kot, którego też nie po- 
winno się tolerować, chcąc chro- 
nić ptaki. 

Najważniejsze dane o ochro- 
nie ptactwa, budowaniu karmi- 
ków, skrzynek, zakładania za- 
gajników wraz z wielu innemi 
wiadomościami znaleźć można 
w książce Dr. J. Sokołowskiego 
p. tt „Ochrona ptaków“, oraz 
w zbiorowem dziele p. t. „Skar- 
by przyrody i ich ochrona", 
gdzie jeden z rozdziałów jest 
temu zagadnieniu poświęcony, 
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a z dziei obcych w książce Ber- 
jepscha: „Der gesante Vogel- 
schutz“. 

+ g * 

Ochrona ptaków, poza swem 
poważnem znaczeniem gospo- 
darczem ma również olbrzymie 
znaczenie moralne i wychowaw- 
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cze dlatego, że budzi najszla- 
chetniejsze instynkty i z tego 
teź powodu winna być jaknaj- 
szerzej zastosowana w szkole; 
z radością też stwierdzić należy, 
że istotnie w wychowaniu mło- 
dego pokolenia jest stosowana 
coraz powszechniej. 


DZIAŁ WARZYWNY 


AUONUADEOOOIA T CIAO CONOR UE OORO TAAUA O ROADE AIROTELE EN 


Prof. EDMUND JANKOWSKI 


Zimujące warzywa 


W naszym klimacie jest ich 
niewiele, zwłaszcza gdy nie ma 
śniegu, który je ekrywa. Aż do 
dużych mrozów wytrzymuje jar- 
muż, a nawet przemarznięty jest 
kruchszy i smaczniejszy. Oprócz 
pietruszki (długiej), zimują też 
dobrze: wężymord i salsefja (ow- 
siane korzonki), a skoro tylko 
ziemia rozmarznie, mogą służyć 


na smaczne dania. Z przypraw 
zimują często: pory, szczypio- 
rek i cebula siedmiolatka. Ale 
i szpinak nowozelandzki pod 
śniegiem lub lekkiem nakryciem, 
zimuje i na wczesną wiosnę służy 
do użytku, wcześniej, zanim wy- 
rośnie, zimujący też, Szpinak 
zwykły. 
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Prof. E. JANKOWSKI 


Kopać ziemię między truskawkami czy nie? 


Jeden z hodowców truskawek 
dokonał takiej próby, że 3 za- 
gonki truskawek w jednakowych 
warunkach będące, jeden skopał 
na jesieni, drugi na wiosnę, a 
3-go wcale nie okopał. A ten 
właśnie dał najwięcej owoców. 

Przy kopaniu niszczy się du- 
Żo korzeni młodych, pod wierz- 
chem będących. Dlatego zaleca 
się wzruszanie ziemi b. płytkie 
planetem, a jeszcze lepiej strze- 
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miątrzkiem, oczywiście, dopóki 
chwasty są małe. Strzemiączko 
drapie ziemię po wierzchu, a 
więc wzrusza ją i spulchnia, 
chwasty podrzyna, ale korzon- 
ków truskawek, nawet dość płyt- 
ko będących, nie uszkadza. O- 
czywiście na rzędach samych 
pomiędzy roślinami, trzeba chwa- 
sty podważać pazurkami żelaz- 
nemi i z korzeniami wyrywać. 


Czy szerzysz oświatę rolniczą 
przez zjednywanie prenumeratorów 


å rozpowszechnianie „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego*? 
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DZIAŁ PSZCZELARSKI 


DIEC AYN OOCR OANDACHT UNH 


PIOTR WERNER, Jaremcze 


Wernera ul przemysłowy „pośredni“ 30x35 cm 


UIl jest bardzo ważnym czyn- 
"nikiem w racjonalnej gospodarce 
nowoczesnej. Jedyne wyjście z 
kryzysu to tani i praktyczny ul 
wędrowny z praktyczną ramką, 
dogodny dla pszczół i pszczela- 
rza. 

Aby ul był dobry dla pszczół 
musi być ciepły w zimie a 
zwłaszcza na wiosnę, bo ciepło 
to rozwój i siła — a siła to 
miód. Bardzo ważną rzeczą jest 
również zimowa higjena uli (patrz 
„Hasło Ogrodniczo - Rolnicze“ 
Nr. 4). 

Aby pasieka dawała dochód 
muszą być brane pod uwagę 
3. rzeczy; dobry ul, płodna i 
miodnej rasy matka oraz poży- 
tek w polu. 

Pszczelarzom, którzy szukają 


naprawdę dobrych uli, po- 
lecam bardzo poręczny ul o naj- 
produktywniejszej ramce „po- 


średniej“, nie za wysokiej, nie 
za niskiej ani za szerokiej t. j. 
takiej, która łączy w sobie rów- 
nocześnie zalety ramki wąsko 
wysokiej i szeroko niskiej, zbli- 
żonej więcej do kwadratu. 


Pszczoły same kierując się 
instynktem samo zachowawczym 
budują plastry we formie kulis- 
tej t. j. takiej, jaką przyjmują 
pszczoły siedząc w kłębie, wa- 
runkom tym odpowiada właśnie 
ramka pośrednia 300x350 mm. 
Pszczoły gdy spożyją miód znaj- 
dujący się w obrębie kłębu giną 
z głodu chociażby poza kłębem 
znajdowało się jeszcze wiele za- 
pasów. 


Ramka pośrednia jest najbar- 
dziej produktywną ramką, dlate- 
go że matka zaczynając czerwić 
od środka idzie ślimakiem siejąc 
jajkami niby siewnikiem, nie- 


BA 
? RZS, 
; 2 
SZOSA 


c 


e 


Ul o ramce pośredniej 30x35 cm. 


przerywając sobie ciągłości linji 
i nie natrafiając na żadne prze- 
szkody, czego nie można powie- 
dzieć o ramce wąskiej, obojętnie, 
stojącej czy leżącej. 

Czerwienie normalne na ramce 
pośredniej przedstawia rys. 1. 
czerwienie z przeszkodami przed- 
stawia rys. 2. 
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Na ramce pośredniej dochodzą 
pszczoły do wprost niebywałej 
siły na czas pożytku. Wobec te- 
go widzimy że pszczoły nie moż- 
na postawić w jakie tylko chce- 
my warunki, używając w stosun- 
ku do nich gwałtu. Pszczoły sta- 
rają się zawsze ulokować miód 
jak najbliżej czerwiu i w górnej 
części ramki. Ramkę pośrednią 
może płodna matka w jednym 
do 2 dni zaczerwić, gdyż kilku 
dniowe czerwienie jednej ramki 
na raty jest zwykle powodem 
nieregularnego  wylęgania się 
czerwiu i jego zaziębienia, 


| ZAPAS 


Rys. 1 


UI pośredni jest dalszem ulep- 
szeniem ula stojaka i leżaka, 
ramkę pośrednią z doskonałym 
skutkiem zastosować można jako 
leżącą i stojącą. Jest to ul nad- 
stawkowy z dostępem bocznym 
do gniazda i górnym do nad- 
stawki. 


Nadstawka jest stałą*), którą 
w zimie wypełniamy słomą, co 
doskonale wpływa na dobrą zi- 
mowlę pszczół, ewentualnie mo- 
że służyć za mieszkanie drugie- 
mu rojowi. W ulu takim pszczoły 


*) może być i ruchomą. 
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stale utrzymać mogą jednakową 
ciepłotę i w ulu takim nigdy 
niema wilgoci. Wysokość całego 
ula nie przekracza 1 m. Jest to 
więc ul bardzo poręczny, pro- 
duktywny i dogodny, nadający 
się do każdego systemu gospo- 
darki w szczególności „przewie- 
szania* ramek a do gospodarki 
wędrownej specjalnie, dlatego 
że stała nadstawka w czasie 
transportu daje dużo powietrza. 
Pszczelnictwo wędrowne, jest 


Rys. 2 


pszczelnictwem przyszłości, to 
nie ul w którym przewozić nie 
możnaby pszczoły z dużą korzy- 
ścią. Pracuje się jedną wiel- 
kością ramek, górny wyłot służy 
do wentylacji zimowej, dolny 
wylot ułatwia pszczołom znako- 
micie utrzymanie czystości na 
dnie ula. Nadmienić jeszcze mu- 
szę, że system ula powinien być 
przystosowany do systemu gos- 
podarki, natomiast system gos- 
podarki zależny jest od warun- 
ków florystycznych i klimatycz- 
nych danej okolicy. Ul pośredni 
właśnie najlepiej tym wszystkim 
warunkom odpowiada. 
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Kalendarz robót w pasiece 
na miesiąc grudzień 


_ I śniło się naszym pszczółkom, 
Że w gęstwinie słowik śpiewa 
A to wył łodowy wiater, 
Obdzierając z liści drzewa. 

Każdy dzień zbliża nas ku zi- 
mie. Higjeniczne mieszkanie z 
dobrą wentylacją jest dla pszczół 
najzdrowsze, z takiego ula 
pszczoły zawsze na wiosnę wy- 
chodzą zdrowe i wesołe. 

Zimą pszczoły nie zapadają 
w żaden sen, ale siedząc na pla- 
strach w zwartym kłębie, zaży- 
wają teraz zasłużonego odpo- 
czynku, a zwłaszcza gdy mają 
zapewniony spokój, dobre zdro- 
we i suche mieszkanie, wtedy 
najmniej zużywają miodu na 
opalanie (około 1. kg.). Grudzień 
jest miesiącem najdłuższych no- 


cy, wobec tego czytać i uczyć 
się, wiedza to bogactwo nawet 
i w pszczelnictwie, najstosow- 
niejszym podarkiem na gwiazdkę 
to prenumerata „Hasła Ogrodni- 
czo-Rolniczego*. Pszczoły za- 
bezpieczyć przed szkodnikami i 
wiatrami, w stebniku dbać o 
dobrą wentylację. Pasiekę chro- 
nić przed myszami, a zwłaszcza 
w ulach słomianych lubią myszy 
gospodarować. 


Najlepsze ceny za miód osiąg- 
nąć można przed Bożem Naro- 
dzeniem. Całoroczne spostrzeże- 
nia w pasiece teraz zestawić aby 
je można na przyszłość spożyt- 
kować. W stebniku nie powinna 
temperatura przekraczać 7—8'C. 


DZIAŁ HODOWLANO - WETERYNARYJNY 


OOOO OTTAWA TOO OO OOOO OOOO OOOO 


Z. OLSZAŃSKI, lekarz weterynarji 


Jak poić inwentarz w porze zimowej 


Nieracjonalne pojenie naszych 
zwierząt domowych z nastaniem 
pory chłodnej często bywa przy- 
czyną cierpień dróg oddechowych. 

Woda przeznaczona do pojenia 
zwierząt powinna być świeża, czy- 
sta, nie może zawierać żadnych 
części rozkładowych lub gniją- 
cych, wreszcie powinna być nie- 
zbyt zimna, co jest sprawą bar- 
dzo ważną. 

Najczęściej w gospodarstwach 
naszych pojenie zwierząt odby- 
wa się wprost ze studzien albo 
teź z rzeki, jeziora, przerębli, co 
nie wymaga wprawdzie wielkie- 


go zachodu i trudu, jednakże nie 
wpływa dodainio na zdrowie 
zwierząt, które po napojeniu zim- 
ną wodą długi czas drżą z zimna 
i wskutek tego zapadają na prze- 
ziębienie, a nieraz i na poważne 
choroby. 

Woda zimna, napełniając żo- 
łądek, znacznie obniża tempera- 
turę całego ciała i do ponowne- 
go podniesienia jej potrzeba zu- 
żyć pewną ilość sił żywotnych, 
siły te mogłyby być zużyte na 
mechaniczną pracę lub na roz- 
rost ciała. 

Następnie przez szybkie ochło- 
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dzenie żołądka bardzo cierpi sy- 
stem trawienia, a w szczególno- 
Ści pojenie koni bardzo zimną 
wodą (5—69C) wywołuje u nich 
niebezpieczną kolkę, rozwolnie- 
nie lub zapałenie kopyt, zwane 
ochwatem, mające nieraz bardzo 
poważne następstwa i powikła- 
nia. Pojenie zbyt zimną wodą u 
bydła rogatego może wywołać 
upartą biegunkę, a także zmniej- 
szenie udoju mleka. 

Nie można również dawać zwie- 
rzętom do picia wody zbyt cie- 
płej, gdyż jest ona także szkod- 
liwą. Znajdujący się w wodzie 
kwas węglowy, który działa na 
organizm orzeżwiająco i dodaje 
wodzie smaku, przy ogrzewaniu 
wody wydzieła się z niej; oprócz 
tego woda ciepła działa rozwal- 
niająco na organy trawienia, po- 
nieważ niedostatecznie ugasza 
pragnienie, zwierzęta piją bar- 
dzo chciwie i zbyt dużo, rozcień- 
czając przez to sok żołądkowy. 

Najlepszą wodą do pojenia 
zwierząt w porze zimowej będzie 
taka woda, która ma tempera- 
turę mniej więcej 15°C. Wodę 
o tej temperaturze zawsze moż- 
na przygotować, jeżeli beczkę z 
wodą, przeznaczoną do pojenia, 
trzyma się w stajni lub oborze 
na słomie i po każdem napoje- 
niu zawsze dolewa de pełnego, 
ażeby woda miała czas ogrzać 
się nieco do pojenia następnego. 

Wodą wprost ze studni nigdy 
nie można zwierząt poić nawet 
w porze letniej, ponieważ nawet 
w lecie ma ona temperaturę nie 
wyższą ponad 8°C. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 
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Szczególnie szkodliwe jest po- 
jenie wodą zimną w takich rà- 
zach, gdy zwierzęta znajdują się 
w zimnej stajni lub zimnej obo- 
rze, wtedy łatwo mogą ulegać 
chorobom kanału oddechowego, 
jak zapalenie gardła, oskrzeli i 
płuc. 

Najlepiej poić zwierzęta w sta- 
łych naczyniach, dostępnych dla 
nich w każdej chwili. Z młodem 
bydłem i z końmi trzeba tu być 
bardzo ostrożnym, ponieważ ko- 
nie rozgrzane łatwo się przezię- 
biają, jeżeli w stajni mają swo- 
bodny dostęp do wody, a po- 
nieważ po zmęczeniu mało jedzą, 
więc lepiej dać im trochę zwil- 
żonej paszy lub do wody wrzu- 
cić garstkę siana, ażeby nie piły 
chciwie. 

Zwierzęta robocze chociażby 
zgrzane można napoić, lecz pod 
warunkiem, że po napojeniu pój- 
dą zaraz znowu do pracy, czyli 
że nie pozostaną w spoczynku. 
Jeżeli się zauważy, że niektóre 
zwierzęta piją z koryt zbyt wie- 
le, szczególnie bywa to u mło- 
dych byczków, to nie dopusz- 
czać ich swobodnie do wody, 
lecz poić z kubła. jeżeli w obo- 
rze niema stałego poidła, to by- 
dło można wypędzać do wodo- 
poju, lecz po pewnej dawce pa- 
szy. 

Owce i kozy piją niewiele,. 
należy jednak poić je parę razy 
dziennie. Co do świń, to trzeba 
pamiętać, że potrzebują one du- 
żych ilości pożywienia wodnis- 
tego. 


WYDZIAŁ POWIATOWY W PSZCZYNIE 


ogłasza przetarg na wydzierżawienie ogrodnictwa powiat. w Starejwsi pod Pszczyną 


Objekt obejmuje ogród obszaru 4 ha, cieplarnie, budynki: administracyjny i gospodarczy, 

oraz role i łąki — o obszarze przeszło 15 ha, tudzież inwentarz żywy i martwy — Oferty 

należy składać w Wydziale Powiatowym w Pszczynie, pokój Nr. 6 do dnia 1 stycznia 1936 r. 
Bliższych informacyj mogą pp. reflektanci zasięgnąć pod wskazanym wyżej adresem. 


Przewodniczący: (—) Dr JAROSZ, Starosta 
O 
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DZIAŁ OGÓLNY 


UPON 


Dr FRANCISZEK GOC, Kraków 


Wzmocnienie gospodarstwa małorolnego 
przez intensywną uprawę 


Zaostrzająca się z każdym 
rokiem walka o „chleb powsze- 
dni* na polskiej wsi, musi każ- 
dego z nas napełniać troską o 
przyszłość naszej kultury ludo- 
wej. Dołożyć winniśmy wszel- 
kich starań, aby o ile możności 
złemu zaradzić. 

W pierwszej linji należy zwró- 
cić baczną uwagę na wszelkie 
możliwości, prowadzące do roz- 
szerzenia podstawy egzystencji 
rodzin na wsi. Jest tu bowiem 
ogromna ilość gospodarstw rol- 
nych karłowych, które gospoda- 
rzy swoich wraz z ich rodzina- 
mi nie są w stanie dziś wyży- 
wić. Fakt ten nie może jednak 
stwarzać zapory dla normalnego 
rozwoju życia narodu. Dlatego 
nakazem chwili bieżącej jest dą- 
żenie do przemiany niewystar- 
czalnego gospodarstwa karłowe- 
go na samowystarczalną jedno- 
stkę gospodarczą. Jedyną zaś 
możliwą drogą w tym kierunku 
będzie podniesienie wydajności 
ziemi do jaknajwyższego po- 
ziomu. 

Na tem polu są już teraz ol- 
brzymie możliwości, a stale mno- 
żące się zdobycze naukowe w 
dziedzinie rolnictwa, możliwości 
te jeszcze zwiększą. 

Jakże daleko w tyle za inne- 
mi narodami stoi dziś nasze 
rolnictwo chłopskie na wsi! Ileż 
tu pracy trzeba dołożyć, aby do- 
równać na polu naszym najbliż- 
szym sąsiadom zachodnim. A je- 
śli nasze rolnictwo chłopskie ma 
się podnieść i rozwijać się rów- 


noległe z duchem czasu, musi 
usunąć wiele braków i błędów 
w gospodarstwie rolnem, 

Dopiero gdy każda piędź zie- 
mi na naszej wsi będzie nale- 
życie wyzyskana, gdy wszystkie 
środki do użyźniania roli będą 
użyte celowo i zapobiegliwie, 
gdy każdy chłop, pracujący na 
własnej roli będzie świadomym 
rolnikiem i Światłym gospoda- 
rzem, znającym gruntownie swój 
zawód i swoją pracę, gdy kon- 
stelacja pól uprawnych, przelicz- 
nych zagonów i zagonków i gę- 
stej sieci miedz zostanie przez 
komasację uzdrowiona przynaj- 
mniej w tym stopniu, aby racjo- 
nalna gospodarka rolna była 
możliwa — wówczas nie będzie 
na naszej wsi rolników głodnych, 
stale niedożywiających się, nie 
będzie się dawał we znaki tak 
dotkliwie jak dzisiejszego dnia — 
głód ziemi. 

Świadoma i celowa praca w 
rolnictwie jest najlepszą rękoj- 
mią dobrobytu. 

Umiejętność musi tu iść w 
parze z sumiennością i staran- 
nością w pracy, Wiemy bowiem, - 
że nie sama ilość morgów de- 
cyduje o wysokości dochodów 
gospodarstwa rolnego, ale umie- 
jętność uprawy roli i umiejęt- 
ność gospodarowania, zapobieg- 
liwość i rozumna oszczędność. 

Mamy niezliczone przykłady, 
gdzie np. z dwumorgowej gos- 
podarki rolnej, prowadzonej pra- 
cowicie, umiejętnie i racjonalnie, 
uzyskuje się większe dochody, 
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aniżeli z dziesięciu morgów u- 
prawianych niedbale albo niedo- 
łężnie i nieumiejętnie. 

Jeśli tak jest, czyż nie warta 
dołożyć wszelkich starań, aby 
naszą gospodarkę usprawnić i 
przez to podnieść wydajność róli 
i dochodowość gospodarstwa ? 

A jeśli zracjonalizowanie i u- 
sprawnienie gospodarstwa rol- 
nego zwiększa  dochodowość, 
czyż nie działa ono tak samo 
korzystnie, jak terytorjalne roz- 
szerzenie gospodarstwa, jak zdo- 
bywanie nowych morgów pola? 
Różnica tu taka tylko, że na do- 
kupno morgów mało który ma- 
łorolny może sobie pozwolić, 
zaś usprawnić gospodarstwo i 
zwiększyć jego  dochodowość 
może każdy, kto ma ochotę do 
pracy i nie jest zacofany i w 
swojem zacofaniu uparty. 

Tu jest droga do najpewniej- 
szego i najszybszego rozszerze- 
nia podstawy egzystencji rodzin 
w małorolnych gospodarstwach 
chłopskich, 

Są kraje (Chiny), gdzie za- 
gęszczenie ludności rolnej jest 
znacznie większe, niżeli u nas 
w Małopolsce — do tego stop- 
nia, że zwierząt roboczych nie 
chowa się li tylko dlatego, aby 
nie zjadały ziemiopłodów, któ- 
rychby mogło braknąć dla lu- 


WAWA 


STAN. SCHÓNFELD, Warszawa 
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dzi. Tam prowadzi się uprawę 
roli z wielkim nakładem pracy 
na sposób ogrodniczy, gdyż tyl- 
ko tą drogą można z gledy wy- 
dobyć dostateczną ilość żyw- 
ności, potrzebnej w kraju, o tak 
gęstem zaludnieniu rolniczem. 


Ogrodnicza uprawa głeby jest 
w stanie wyprodukować na tej 
samej powierzchni gruntu kilka 
razy więcej żywności, aniżeli 
gospodarstwo rolne, dając po- 
nadto zatrudnienie kilkanaście 
razy większej liczbie rąk robo- 
czych. 


Jeśli tedy w naszych karło- 
wych gospodarstwach rolnych 
nie da się w obecnych warun- 
kach pomnożyć ziemi — więc 
aby dla rodziny gospodarza nie 
zabrakło żywności, musi się 
zmienić system gospodarowania. 
Trzeba tu zastosować taką upra- 
wę, aby plon mógł się zwięk- 
szyć dwu- albo trzykrotnie. Musi 
się włożyć w ziemię więcej pra- 
cy i więcej wkładów. Rąk do 
pracy w gospodarstwie małoro|- 
nem zwykle nie brak, a pienią- 
dze na środki pomocnicze do u- 
prawy dadzą się wygospoda- 
rować. 

(Ciąg dalszy ukaże się w arty- 


kule: „Kultura ogrodnicza w 
gospodarstwach małorolnych*). 


AAAA MUJ 


W zimowe wieczory 


Po całorocznej pracy schowa- 
ne są jej plony w kopcach, pi- 
wnicach, Śpiżarniach, słoikach, 
a czasem w instytucjach ban- 
kowych lub w spółdzielniach. 
Mimo to jednak ogrodnikowi 
nie wolno zapadać w bezczyn- 
ność, choć mróz ziemię Ścisnął, 


śniegi ją otuliły, a słońce krótko 
i słabo ją ogrzewa. 

Nie mam w tej chwili na my- 
Śli pracy fizycznej, której nawet 
w najsurowszej porze roku nie 
zabraknie, ale pracę umysłową, 
z konieczności zaniedbywaną 
podczas lata. Na specjalną uwa- 
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gę zasługuje tu pięć punktów, 
rozważenie których podczas dłu- 
gich wieczorów zimowych nie 
pozostanie bez wpływu na pro- 
jekty i zamiary, układane na na- 
stępny sezon roboczy. A więc: 

1. Zestawienie rachunkowe 
wyników pracy za rok ubiegły. 

2. Zbadanie gruntowne przy- 
czyn, króre wywołały ewentual- 
ne niepowodzenia. 

3. Czytanie dzieł i pism za- 
wodowych. 

4. Konferencje zawodowe z ko- 
legami po fachu. 

5. Ułożenie programu działa- 
nia na przyszłość. 

Żadne gospodarstwo bez ra- 
chunku obejść się nie może, a 
tem bardziej gospodarstwo ogro- 
dowe, przy którem mamy do 
czynienia z zyskami i stratami 
po większej części nieprzewi- 
dzianemi, przy którem budżet 
stosować się musi do nieobli- 
czalnych zmian atmosferycznych, 
w którem rozchody, mniejsze lub 
większe, płyną przez cały rok, 
a wpływy są bardzo niejedno- 
stajne. Sumienne notowanie każ- 
dego grosza przychodu i wy- 
datku daje nam materjał surowy 
do opracowania w ciągu zimy 
zestawienia strat i zysków, pou- 
czającego nietylko o stanie ma- 
jątkowym przedsiębiorstwa, ale 
i o tem, które hodowle się nam 
opłacają, a które dają deficyt. 

Ustrzec się wszelkich niepo- 
wodzeń nie zdoła nawet najwy- 
trawniejszy zawodowiec, choćby 
w praktyce stosował tylko te 
metody, które wieloletnie do- 
świadczenie za dobre uznać ka- 
zało: choćby na własny grunt 
tylko to przenosił, co u sąsiada 
pomyślne dało wyniki. Cóż wo- 
bec tego mają mówić ci ogrod- 
nicy, którzy w celu posunięcia 
naprzód wiedzy zawodowej, ro- 
bią próby i doświadczenia z nie- 
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znanemi roślinami, z nowemi 
metodami hodowłanemi, albo z 
nawożeniem swych upraw? Zi- 
mowe wieczory dają im sposob- 
ność de naukowego zgłębienia 
przyczyn, dla których takie, a nie 
inne otrzymali wyniki i do ba- 
dania dróg, po których krocząc, 
będą mogli lepsze osiągnąć re- 
zultaty. 

Podczas lata książki i czaso- 
pisma zawodowe przerzuca się 
pobieżnie, czytając tylko to, co 
w danej chwili w praktyce da 
się zastosować. Inaczej w zimie. 
Zasób wolnego czasu pozwala 
nietylko na sumienne czytanie 
tego, co najświeższa poczta przy- 
nosi, ale każe sięgnąć do litera- 
tury, odsuniętej na bok w porze 
gorączkowej pracy na roli. Do- 
brze też czyni ten, kto najważ- 
niejsze dla siebie rady i wska- 
zówki notuje w osobnym zeszy= 
cie, albo w kilku, przeznaczo- 
nych na poszczególne odłamy 
wiadomości, bo mu to ułatwia 
szukanie informacyj w potrzebie 
i silniej pożyteczne wiadomości 
w pamięci utrwala. 

Długie wieczory zimowe na- 
stręczają też sposobność do czę- 
stych narad w gronie sąsiadów 
i kolegów, do uczestniczenia w 
zebraniach stowarzyszeń, na któ- 
rych sprawy zawodowe są oma- 
wiane. Najlepszą nauką jest ży- 
we słowo, to też nawet wiedza 
książkowa nie może zastąpić ko- 
rzyści, osiąganych z narad w 
gronie kolegów zawodowych, z 
których każdy rzuca ziarnko, 
własną praktyką zdobyte i w ten 
sposób powstaje gmach wiado- 
mości najcenniejszych, bo opar- 
tych na bezpośredniej obserwa- 
cji i doświadczeniu. 

Wreszcie nadchodzi czas uło- 
żenia sobie programu pracy na 
następny sezon. Już najwyższy 
czas obmyśleć podział pól, z u- 
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względnieniem racjonalnego zmia- 
nowania : czas ułożyć zapotrzebo- 
wanie na nasiona i na nawozy; 
czas przygotować nowe księgi 
kontroli robót, kontroli robociz- 
ny, kontroli zbiorów i sprzedaży; 
sporządzenia inwentarza narzędzi 
i posiadanych zapasów itd. Zle 
czyni, kto katalogi nasienne stu- 
djuje dopiero wtedy, gdy pora 
ziarno rzucać w ziemię. 

Oto kilka rad, jak wyzyskać 
długie, smutne i ciemne zimowe 
"wieczory. Możnaby jeszcze wie- 
le innych czynności zapropono- 
wać, wydatnio rozszerzyć pro- 
gram działania, ale przysłowie 
powiada, że „kto dwie sroki za 
ogon łapie, żadnej nie utrzyma”. 
Więc narazie ograniczmy się do 
kilku wyżej wymienionych pun- 
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któw. Wprowadzenie ich w czyn 
uchroni od narzekania na nudy 
i przymusową bezczynność zi- 
mową, a przyswojona wiedza 
teoretyczna w połączeniu z na- 
bytem doświadczeniem, dopo- 
mogą do osiągania coraz lep- 
szych wysiłków pracy. Ogrodnik, 
rolnik, pszczelarz czy innego ty- 
pu gospodarz, który w ciężkiej 
walce o byt nie chce się dać 
wysadzić z szeregu, musi dążyć 
wszelkiemi siłami do zdobywa- 
nia coraz większego zasobu wie- 
dzy i do bacznego śledzenia 
wszystkich jej najnowszych zdo- 
byczy. Na tej drodze zatrzymy- 
wać mu się nie wolno, bo kto 
stoi na miejscu, — przez to sa- 
mo się cofa. 


Do Szanownych Śrenumeratorów : 


W stałej trosce e naszych 
Czytelników, staramy się wciąż 
ulepszać nasze wydawnictwo, by 
żadowolić wszystkie wymagania. 
Ankieta, którą przed rokiem roz- 
pisaliśmy i na którą w 90 
Szanowni Czytelnicy odpowie- 
dzieli, dała nam wytyczne, co 
należy uwzględniać w  „Haśle 
Ogrodniczo - Rolniczem*, jakie 
działy rozszerzyć, a jakie zupeł- 
nie usunąć. Do tych życzeń sta- 
raliśmy się dostosować, rozsze- 
rzając znacznie dział sadowni- 
czy, ogólny, dział pytań i od- 
powiedzi, wprowadzając nowy — 
ochronę roślin, a usuwając ką- 
cik młodzieżowy. Być może, że 
nie wszystkich Czytelników ten 
podział zadowolił, bo jedni zaj- 
mują się wyłącznie sadownic- 
twem i chcieliby, aby całe „Ha- 
sło" temu tylko działu po- 
święcić, inni znów chcieliby 
¿pominąć wszystkie działy, a 
zostawić wyłącznie  pszczelar- 


ski i tt d. Tym ostatnim nie 
mogliśmy zadośćuczynić, gdyż 
pismo na tem wieleby straciło, 
bowiem „Hasło Ogrodniczo-Rol- 
nicze* — jak już sama jego naz- 
wa wskazuje — nie może się 
zajmować wyłącznie jednym tyl- 
ko działem, a powtóre i dlate- 
go, że pismo nasze prowadzone 
jest w ujęciu popularnem. 
Dając Wam — Szanowni Czy- 
telnicy — ostatni numer pisma 
w tym roku, prosimy o skreśle- 
nie do nas choćby parę słów, 
jakie zdaniem Waszem należałoby 
działy rozszerzyć w roku mastę- 
pnym, jakie zmniejszyć czy ewen- 
tualnie usunąć i jakie wprowa- 
dzić. Nie żałujcie kartki, pocz- 
tówki — i napiszcie, bo to w 
Waszym interesie. My zaś bę- 
dziemy chcieli Wasze uwagi wy- 
korzystać przy układzie nowych 
numerów w 1936 roku. Napisz- 
cie też, które działy były przez 
Was dotychczas najchętniej czy- 
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tane. Piszcie krótko — lecz treś- 
ciwie i szczerze, 

Z Nowym Rokiem „Hasło 
Ogrodniczo-Rołnicze* po- 
większymy do stron 40, wprowa» 
dzając na stałe działy: hodow- 
łano-weterynaryjny, meteorologi- 
czny, kobiecy, ogólny, poradnik 
lekarski, prawny, oraz rozsze- 
rzymy działy: pszczelarski, wa- 
rzywny i zdobniczy. 

Nie zapominamy także o barw- 
nych kliszach owoców, które 
być może uda się nam wpro- 
wadzić, jeśli nie do pierwszych 
numerów — to później. Będzie 
to duży wydatek, lecz ufamy, że 
ilość prenumeratorów z Nowym 
Rokiem podwoi się i ten znacz- 
ny wydatek będziemy mogli po- 
kryć. 

Prosimy zarazem Szanownych 
Czytelników, by nasze starania 
o rozwój czytelnictwa wśród po- 
siadaczy małych i większych gos- 
podarstw zarówno ogrodniczych, 
jak i rolniczych, a co za tem 
idzie o rozwój oświaty i wzrost 
dobrobytu, poparli przez regu- 
larne opłacanie przedpłaty i jed- 
nali nowych prenumeratorów, 
gdyż im więcej będzie prenume- 
ratorów, tem lepsze będzie pi- 
smo i większa objętość stron. Dla 
zachęcenia w jednaniu nowych 
prenumeratorów, postanowiliśmy 
przyznać w reku bieżącym prem- 
je w postaci cennych książek i 
nawozów potasowych — i tak: 

Prenumeratorzy, którzy zgóry 
uiszczą do 1 stycznia przedpłatę 
na rok 1936 w kwocie zł 4:25, 
otrzymają jako premię książecz- 
kę p. t. „O wyrobie win owo- 
cowych* (kwotę 25 gr doliczamy 
na przesyłkę książeczki). Prenu- 
meratorzy, którzy już  uiścili 
przedpłatę na rok 1936 w kwocie 
4 zł — po nadesłaniu 25 gr o- 
trzymają — podobnie jak inni — 
tę samą książeczkę, 
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Prenumeratorzy, którzy zgóry 
niszczą do 1 stycznia przedpła- 
tę na rok 1936 w kwocie 4 zł 
i zjednają jednego nowego pre- 
numeratora na cały rok, czyli 
razem wpłacą na nasze konto 
8 zł — otrzymają premję w po- 
staci Kalendarza Ogrodniczo- 
Rolniczego na rok 1936. 

Prenumeratorzy, którzy zgóry 
uiszczą do 1l stycznia przedpłatę 
na rok 1936 za siebie w kwo- 
cie 4 zł i za dwóch nowych 
prenumeratorów 8 zł, czyli ra- 
zem 12 zł — otrzymają jako 
premję książkę p.t. „Urządzanie 
i pielęgnowanie sadu*, wyd. IV. 

Prenumeratorzy, którzy uisz- 
czą przedpłatę do 1 stycznia na 
rok 1936 za siebie w kwocie 4 
zł i za trzech nowych 12 zł, czyli 
razem 16 zł — otrzymają jako 
premję dwie książeczki p. t. 
„Urządzanie i pielęgnowanie sa- 
du*, wyd. IV i „Drzewa owo- 
cowe“, część I. 

Prenumeratorzy, którzy zgóry 
uiszczą do 1 stycznia przedpłatę 
na rok 1936 za siebie w kwocie 
4 zł i za czterech nowych 16 zł, 
czyli razem 20 zł — otrzymają 
premję w postaci książek na- 
stępujących: „Urządzanie i pie- 
lęgnowanie sadu’, wyd. IV, 
„Drzewa owocowe“, część I i 
„Krzewy owocowe“, część Il. 

Prenumeratorzy, którzy zgóry 
uiszczą do 1 stycznia przedpłatę 
na rok 1936 za siebie w kwocie 
4 zł i za 6 ciu nowych w kwo- 
cie 24 zł, czyli razem 28 zł — 
otrzymają premję w postaci 100 
kg 20%, soli potasowej. 

W końcu składamy wszystkim 
Czytelnikom serdeczne podzię- 
kowanie za dotychczasowe po- 
parcie izapraszamy do odnowie- 
nia prenumeraty na rok nastę- 
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LINEK CADY AZER SAOTHAR 


Kalendarz Ogrodniczo- Rolniczy 
na rok 1936 


W najbliższych dniach zacz- 
niemy rozsyłać nasz Kalendarz 
Ogrodniczo-Rolniczy na rok 1936 
tym wszystkim Czytelnikom, któ- 
rzy już wpłacili należytość w 
kwocie zł 1:20. 

Kalendarz Ogrodniczo-Rolni- 
czy w oprawie broszurowanej, 
zawierał będzie bogatą treść i 
ilustracje na przeszło 200 stro- 
nach druku. Poza kalendarjum 
i potrzebnemi w gospodarstwie 
codziennemi notatkami, znajdą 
się cenne artykuły z różnych dzie- 
dzin gospodarstwa z uwzględ- 
nieniem pięknie opracowanego 
poradnika lekarskiego przez Dra 
Szalita i prawnego w opracowa- 
niu znanego działacza na niwie 
społecznej, b. posła na Sejm i 
Wiceprezesa Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie Dra Antoniego Ma- 
takiewicza. 

W dziale ogrodniczo-rolniczym 
znajdą się artykuły znanych i 
cenionych fachowców, jak: Prof, 
J. Bobrowskiego, Dyr. Kazimie- 
rza Brzezińskiego, Dra Włady- 
sława Filewicza, Dra Prof. Ed- 
munda Jankowskiego, Marji Kar- 
czewskiej, Dra Zbigniewa Ka- 
weckiego, Dra Zygmunta Ol- 
szańskiego, Architekta St. Schón- 


felda, Dra Prof. Józefa Tomkie- 
wicza, Piotra Wernera, Prof. C. 
Wyrzykewskiego, Jana Ziobro- 
nia i innych. 

Poza podstawowemi działami 
w Kalendarzu Ogrodniczo-Rol- 
niczem mieścić się będą ciekawe 
i pożyteczne wiadomości z róż- 
nych dziedzin, tudzież potrzebne 
adresy szkół ogrodniczych, rol- 
niczych, wykazy statystyczne, ta- 
ryfy i ogłoszenia. 

jesteśmy przekonani, że nasz 
pierwszy Kalendarz Ogrodniczo- 
Rolniczy stanie godnie obok naj- 
lepszych innych polskich wy- 
dawnictw i da każdemu nabyw- 
cy nietylko rady i wskazówki z 
każdej gałęzi ogrodnictwa i rol- 
nictwa, ale wiele rozrywek w 
czasie nadchodzących długich 
wieczorów zimowych. 

Kalendarz Ogrodniczo-Rolni- 
czy wysyła się po uprzedniem 
wpłaceniu kwoty zł 1,20 na kon- 
to PKO Nr. 408.606 lub przeka- 
zem rozrachunkowym na adres 
Administracji „Hasła Ogrod- 
niczo - Rolniczego*, Tarnów, 
ul. Marsz. Focha 16. 


Administracja 


„Hasta Ogrodniczo- Rolniczego” 


„Ludowa Pomologja* 


Józef Waniek, architekt „Lu- 
dowa Pomologja"* część I, str. 
109 i 100 barwnych rycin na 
kredowym papierze. Nakładem 
Administracji czasopisma  „Za- 
hrada“ Chrudim 1935. 


W końcu września b. r. uka- 
zała się na półkach księgarskich 
znakomita, oddawna oczekiwana 
książka p. Wańka, autora wielu 
już innych dzieł ogrodniczych. — 
Autor tym razem zadał sobie 
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trud wydania książek pomolo- 
gicznych, obejmujących wszyst- 
kie rodzaje drzew i krzewów. 
z uwzględnieniem chorób i szko- 
dników w ujęciu popularnem. 

Z druku wyszło pierwsze dzie- 
ło p t: „Ludowa Pomologja* 
jabłka. Książeczka formatu nie- 
wielkiego, lecz bogata w treść 
i barwne ryciny oznaczające 100 
ważniejszych odmian jabłek. — 
Autor w książce tej podaje krót- 
ką charakterystykę każdej odmia- 
ny, zalety i wady. Opis krótki, 
lecz treść dająca te wszystkie 
uwagi, jakie winien każdy po- 
siadacz drzew znać, W opisie 
znajdujemy niemal wszystkie 
odmiany jabłek, które zalecone 
są u nas przez Komisję Pomo- 
logiczną do masowej hodowli 
w poszczególnych dzielnicach 
Polski. Prócz tych odmian autor 
opisuje odmiany takie, jak: Bal- 
dwin, Black Ben, Delicious, E- 
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wino, Golden Delicious, Jona- 
than, Jakób Lebel, Lord Suffield, 
Ontario, Princ Albert, Rome 
Beauty, Signe Tillich, Steyman 
Vinesap, Wealthy i wiele innych 
odmian, które w ostatnich latach 
przywędrowały również i do 
Polski bądżto z Ameryki, bądź 
z Anglji i są już w niektórych 
naszych zakładach szkółkarskich 
hodowane. 

Książkę tę, przeczyta z dużem 
dla siebie pożytkiem nietylko 
ten kto ma sad, czy szkółki 
drzew, ale każdy, kto się inte- 
resuje sadownictwem. Książecz- 
ka w oprawie płóciennej, kosz- 
tuje 60 koron plus przesyłka. 
Dzieło II gruszki, jak mię autor 
informował ukaże się w grudniu 
DZ 

Książkę tę nabywać można u 


autora — adres: Józef Waniek, 
Chrudim, Czechosłowacja. 
Gładysz 


KOMUNIKATY i SPRAWOZDANIA 


OOOO OOOO OOOO OOOO OO OOOO 


l. Szkoła Rolnicza im. Bartosza Głowackiego w Krasnymstawie 


Przy Szkole Rolniczej w Kras- 
nymstawie istnieje 6-cio mie- 
sięczny Kurs hodowlano-spo- 
łeczny dla tych absolwentów 
Szkół Rolniczych, którzy chcie- 
liby pogłębić swoje wiadomości 
w kierunku hodowlanym i pracy 
społeczno - oświatowej. Program 
niniejszego kursu jest dostoso- 
wany do wymagań Izb Rolniczych 
w związku z nowym programem 
gospodarczym Ministerstwa Roln. 
i Ref. Rolnych. 

Kurs ma na celu szkolenie 
przyszłych samodzielnych gos- 
podarzy — hodowców, oraz pra- 
cowników w dziedzinie hodow- 
lanej przy Izbach Rolniczych. 


Kurs trwa 6 miesięcy. Począ- 
tek kursu 15 stycznia 1936 r. 
Kandydaci winni do dnia 20 
grudnia, przesłać do Dyrekcji 
Szkoły Rolniczej w Krasnymsta- 
wie, podanie wraz z następują- 
cemi załącznikami: 1) świadectwo 
urodzenia, 2) świadectwo ukoń- 
czenia kursu 11-to miesięcznego 
Szkoły Rolniczej, 3) życiorys, 
4) zobowiązania uiszczenia opłat, 
Wpisowe na kurs wynosi 5 zł. 
Taksa szkolna za całkowitą na- 
ukę na kursie 30 zł. Opłata za 
wyżywienie w internacie od 15 
do 20 zł. miesięcznie. 

Zdolni a wykazujący się dob- 
remi postępami w nauce mogą 
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być zwolnieni częściowo od taksy 
szkolnej przez Radę Pedago- 
giczną. 

Uczniowie mieszkają obowiąz- 
kowo w internacie. 


Należy przywieżć ze sobą: 
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siennik, pościel, bieliznę osobistą, 
ubranie odświętne i codzienne. 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
im. Bartosza Głowackiego 
w Krasnymstawie 


Roczna Szkoła Rolnicza, Mieczysławów 


Roczna Szkoła Rolnicza, Mie- 
czysławów w pow. kutnowskim, 
istniejąca od 1911 roku, rozpo- 
czyna nowy rok szkolny 15 stycz- 
nia 1936 roku. W szkole w rów- 
nej mierze jest uwzględniana 


nauka rolnictwa, hodowli i o- 
grodnictwa. 

Po szczegółowe programy na- 
leży zwracać się do Kierownic- 
twa Szkoły, poczta Kutno, skrz. 
poczt. 52. 


Z działalności Towarzystwa „Ogród* w Zabrzegu 


W dniach 22 i 23 września 
br. odbyła się u nas Wystawa— 
Pokaz — owoców urządzona w 
starej szkole przez miejscowe 
Towarzystwo „Ogród* pod pro- 
tektoratem ks. Dziekana J. Bud- 
nego, której też dokonał otwar- 
cia pokazu, 

Na pokazie wystawiono ładne 
owoce, warzywa oraz przetwory 
z tychże, następnie przybory 
pszczelarskie, narzędzia ogrod- 
nicze i drzewka owocowe, 


Wystawę — pokaz — zwie- 
dziło około 1.300 osób w tem 
poza szkołami miejscowemi — 
także starsze dzieci ze szkół o- 
kolicznych a mianowicie: z Bro- 
nowa, Goczałkowic, Miljardowic 
(Ligoty) i Zarzecza. 


Pokaźna liczba zwiedzających 
jest dla Towarzystwa rękojmią 
zainteresowania się jego pracą. 


Wrzod Midzoł 


PYTANIA i ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ANKONORUIOANIAKIOUNLOAAIUUIOA OONK MONUIT AAU AITUAR TIDAN TAN TTAO TUDA DKA Yaya Zary 


Redakcja udziela odpowie- 
dzi tylko stałym Prenumera- 
torom. Odpowiedzi listowne 
po nadesłaniu znaczka pocz- 
towego za 25 gr. 

Pytanie 114. Uprzejmie pro- 
szę o łaskawe udzielenie mi od- 
powiedzi, czem zabezpieczyć 
drzewka owocowe, aby je nie 
obgryzały zające. 

W. Miniewski, Ciechliniee 


Odpowiedź 114. Stosowną 
odpowiedź znajdzie Pan w 11 
Nr. „Hasła Ogrodniczo - Rolni- 
czego“. GŁ. 


Pytanie 115. Uprzejmie upra- 
szam o zapodanie mi w „Haśle 
Ogrodniczo-Rolniczem* jakie są 
najlepsze podkładki pod grusze 
i jabłonie karłowe i gdzie mogę 
dostać nasiona do otrzymania 
dziczek. Stefan Wilczycki, Mir 
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Odpowiedź 115. Dotychczas 
w szkółkarstwie naszem używa 
się ogólnie dwie podkładki ja- 
błoni pod karły, a mianowicie: 
jabłoń rajską i słodką. Odmia- 
ny tych podkładek różnią się 
tem, że słodka ma silny wzrost 
i później zaczyna owocować, zaś 
rajska rośnie słabo, lecz wcześ- 
niej zaczyna owocować. Ma ona 
jednak wadę tą, że przemarza 
w szkółkach i krótko żyje. Pod 
grusze karłowe zużywa się pig- 
wę zwykłą Cydonię Vulgaris. 
Nasiona otrzymać można we fir- 
mach, których adresy podajemy 
w ogłoszeniach. GŁ. 


Pytanie 116. Prosiłbym o u- 
przejmą odpowiedź na następu- 
jące pytania: 

Czy są pomidory wczesne od- 
porne na zmiany atmosferyczne 
o purpurowym kolorze, gdyż 
plantowane przezemnie „Alice 
Roosevelt" po deszczu pękają, 
dostają płamki i gniją? 

W jaki sposób dopędzać, t. į. 
przyspieszać dojrzewanie ? 

Układałem w cieplarni po 3 
warstwy, przekładając sianem i 
bardzo duża ilość ulegała zep- 
suciu, prawie 50°/o, może to 
psucie powodowało pąrowanie 
na skutek nakładzenia kilku 
warstw jedna na drugiej. 

Władysław 'Gomczyk, Łowicz 


Odpowiedź 116. Pomidory 
„Alice Roosevelt* mają wybitną 
skłonność do pękania. Według 
obserwacyj, poczynionych na 
Stacji Doświadczalnej Tow. O- 
grodniczego Warszawskiego w 
Morach, odsetek owoców spę- 
kanych wynosił 27.7, podczas 
gdy Kondine Red miał spęka- 
nych tylko 7.69/,, Lukullus 3.60/,, 
Best of All 8?/, (oryginalne). Naj- 
niższy odsetek spękanych, bo 
2.6, wykazała odmiana Reine des 


Hasło Ogrodniczc-Rolnicze 


389 


Reines, ale za to odsetek owo- 
ców chorych wynosił u niej 9 6'/,. 

Przyspieszać dojrzewanie moż- 
na tylko, hodując rośliny pod 
szkłem, tj. albo w szklarniach, 
gdzie można je wysadzać znacz- 
nie wcześniej, niź w gruncie, 
albo sadząc pod ścianami lub 
murami i ustawiając skośnie przy 
ścianie okna inspektowe. Trzeba 
jednak w takich wypadkach ok- 
na dobrze przymocować, bo łat- 
two wiatr może je poprzewracać. 

Owoce, które zaczynają żółk= 
nąć łub nabierać różowego ko- 
loru na krzaku, można zdejmo- 
wać i układać w inspektach, na- 
wet bez przekładania warstw 
sianem. Natomiast na owocach 
trzeba rozpostrzec warstwę sło- 
my w celu ocienienia ich. ln- 
spekt nakrywa się oknami, pod 
któremi gromadzi się ciepło, nie- 
zbędne do dojrzewania pomi- 
dorów. 

Ponieważ więc nie promienie 
świetlne słońca, lecz promienie 
cieplne odgrywają w dojrzewa- 
niu główną rolę, więc błędne 
jest pozbawianie krzaków liści 
w celu odsłaniania owoców. 
Również błędne jest układanie 
zerwanych owoców na oknach. 
Daleko skuteczniejsze okaże się 
ułożenie niedojrzałych pomido- 
rów w koszyku, nakrycie ich 
chustką lub poduszką i usta- 
wienie w bliskości pieca. &. 


Pytanie 117. Proszę o wy- 
jaśnieni; mam zamiar zrobić ul 
typu amerykańskiego i chcę użyć 
do tego dykty. Obawiam się je- 
dnak, czy pod wpływem wilgoci 
nie rozklei się. Proszę również 
podać grubość dykty. Czy do 
środka dać plewy, czy siano? 

Karol Böhn, Dederkały 


Odpowiedź 117. Dykty do 
wyrobu uli może Pan użyć 4—5 
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mm, tylko musi ją Pan polakie- 
rować specjalną farbą glazuro- 
wą, najlepiej „Kazeinową*, jaką 
używają piloci do lakierowania 
płatowców. Do środka zamiast 
plew lepiej dać słomę lub pa- 
pier falisty. Ul słomiany jest jed- 
nym z najlepszych. 
Piotr Werner 


Pytanie 118. Uprzejmie pro- 
szę o łaskawe udzielenie mi od- 
powiedzi w „Haśle Ogrodniczo- 
Rolniczem*, czy Gleditshia tria- 
canthos nadaje się na żywopłot 
do sadu. Jeżeli nie — to jaka 
roślina będzie odpowiednią na 
żywopłot do sadu. Jeżeli nie, to 
jaka roślina będzie odpowiednią 
na żywopłot dla zabezpieczenia 
sadu przed zwierzyną i innymi 
szkodnikami. 

J. Gregorowicz, Gwierdza Modlin 


Odpowiedź 118. Gleditschia 
(iglicznia) jest to duże drzewo, 
zbrojne w twarde, ostre kolce 
dużych rozmiarów (Gl. mono- 
gyna), często rozgałęzione (Gl. 
triacanthos). W okolicach ciep- 
lejszych naszego kraju może być 
uważana na wyższe żywopłoty, 
albo do zasłaniania murów lub 
ogrodzeń, przy których bywa 
płasko strzyżona. W młodości 
niekiedy przymarza, lecz krótko 
przycięta odbija z korzeni. 

Również wadę igliczni stano- 
wi, że dopiero w maju rozwija 
liście, że bardzo chętnie ją za- 
jące obgryzają, że łatwo obnaża 
się od dołu, oraz że daleko wy- 
syła swe korzenie i blisko po- 
wierzchni ziemi. 

Iglicznia najlepiej rozwija się 
w ziemi Żyznej, piasczysto-gli- 
niastej, niezbyt ciężkiej. W ubo- 
giej piasczystej z początku two- 
rzy długie przyrosty, później zaś 
rośnie słabo, co jednak dla ży- 
wopłotów nie jest szkodliwe. 


Hasła Ogrodniczo-Rolnicze 


Nr Al2 


Za trwałość żywopłotu z trój- 
igliczni w naszym klimacie nie 
można ręczyć, dlatego korzyst- 
niejszy byłby zrobiony z grabu, 
z tarniny, z mirabelki lub innej 
rośliny, którą trzeba dobrać do 
gleby. 

Szczegółowe wskazówki znaj- 
dzie WP. w książeczce Stan. 
Schónielda p. t. „Żywopłoty, 
szpalery i osłony“ — nakł. Księ- 
garni Rolniczej w Warszawie, 
Mazowiecka 10. dS. 


Pytanie 119. Czy na akacji 
żółtej można szczepić jakie krze- 
wy ozdobne — w jaki sposób 
i kiedy ? 

St. Mazurkiewicz, Jezierna 

Odpowiedź 119. Akacja żółta 
(Caragana arborescens) jest do - 
brą podkładką do szczepienia 
różnych odmian tejże akacji, a 
głównie formy płaczącej Rów- 
nież można na niej szczepić 
europejskie i azjatyckie gatunki 
z rodzaju Caragana, jako też ro- 
śliny pokrewne, jak moszenki 
(Colutea) i słonisz (Halimoden- 
dron). Szczepimy je z począt- 
kiem wiosny w półszparę lub w 
kozią nóżkę w ten sposób, by 
silne oczko podkładki było na- 
wprost zakładanego zraza. Na- 
leży dopuścić, by z górnego 
oczka podkładki pęd się rozwi- 
jał; gdy wzrośnie na 4—5 cm, 
to mu wierzchołek uszczknąć, a 
gdy zraz szlachetny zacznie się 
rozwijać, wtedy pęd dziki zet- 
niemy przy nasadzie. $. M. 


Pytanie 120. Czy róże klim- 
bingi dają się tak hodować, jak 
wszystkie inne? 

St. Mazurkiewicz, Jezierna 


Odpowiedź 120. Róże klim- 
bingi (nazwa angielska Climbing) 
są to silnie rosnące, ustalone 
formy niektórych róż krzaczas- 
tych, jak np. Climbing Captain 


Nr. 12 


Christi, Climbing Madame Edou- 
ard Herriot, Climbing Ophelia 
itd. Uważać je możemy jako 
róże półpnące, pamiętając o tem, 
że najlepiej kwitną na zeszło- 
rocznych silnych pędach. Zatem 
takie pędy należy na zimę sta- 
rannie zabezpieczyć, na wiosnę 
zaś skrócić je cokolwiek u góry, 
a nie przycinać nisko, jak to 
stosujemy do zwykłych róż krza- 
czastych. Pod innemi względami 
hodowla Climbingów jest taka 
sama, jak ich form pierwotnych. 
Ś. M. 


Pytanie 121. Proszę o krótki 
opis soji i jej znaczenia. 
Szczepan Wszołek, £unie 


Odpowiedź 121. Wkrótce u- 
każe się w „Hasle Ogrodniczo- 
Rolniczem* specjalny artykuł, 
który polecamy uwadze Pana. 

Gt 

Pytanie 122. Kiedy należy wy- 
siewać nasiona jabłoni i gruszy 
do gruntu na jesieni, czy na 
wiosnę i w jakich odstępach ? 

Szczepan Wszołek, £unia 

Odpowiedź 122. Lepiej wy- 
siać nasiona (zabezpieczone mi- 
nią ołowianą przed myszami) 
na jesieni. Siejąc wiosną, nasio- 
na winny być na zimę zastraty- 
fikowane w piasku, o czem pi- 
saliśmy w 11 numerze „Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego*. Siać na 
grządki 1.20 m szerokości i na 
nich zrobić 4 linje wzdłuż i wy- 
siewać dosyć rzadko. Nasiona 
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przykryć ziemią na 
2—3 cm. 
Pytanie 123. Kiedy wysie- 
wać nasiona głogu do gruntu. 
Szczepan Wszołek, £unie 
Odpowiedź 123. Lepiej wy- 
siewać na jesieni, mocząc uprze- 
dnio nasiona przez 24 godzin w 


grubość 


gnojówce. Siejąc wiosną — na- 
siona winny być przez zimę w 
stratyfikacji. GŁ. 


Pytanie 124. Posadziłem ja- 
błonie i grusze w grunt słaby — 
gleba piasczysta. Dołki zaprawi- 
łem kompostem. Jak dalej na- 
wozić ? Szczepan Wszołek, £unie 


Odpowiedź 124. Przede-- 
wszystkiem pamiętać Pan musi 
o dobrem nawożeniu gleby w 
sadzie obornikiem. Na jesieni 
przynajmniej co drugi rok wy- 
wieźć na 100 m (l ar) dobre 
dwa wozy obornika, dobrze roz- 
rzucić po całej powierzchni i 
przyorać lub przykopać. Wiosną 
np. w 3-cim roku rozsiać na 
każdy 1 ar 4—5 kg 20% soli 
potasowej, 3—4 kg 18°/ super- 
fosfatu i w dwóch dawkach 3 
kg 15'/20/, siarczanu amonowego. 

Jeśli w sadzie nie będzie się 
uprawiać warzyw, to dobrze bę- 
dzie przynajmniej co drugi rok 
wysiewać łubin na zielono i 
przyorywać. Wysiew łubinu je- 
dnak musi nastąpić dopiero w 
połowie, lub pod koniec lipca i 
we wrześniu wykonać przyo- 
rywkę. GŁ. 


Wielką radość sprawisz Twemu znajomemu, jeśli na gwiazdkę za- 
prenumerujesz dla niego dobre pismo katolickie, jakiem jest 


MAŁY DZIENNIK 


ilustrowane, ponadpartyjne, najtańsze w Polsce pismo codzienne 
Codziennie 8 str. draku (w niedzielę i dni świąteczne 12 str.) — Cena z przesyłką pocztową 1 złe 
miesięcznie. Nr. pojedyńczy 5 gr. (W prenumeracie miesięcznej tylko 3 gr.!) 
Zamawiać w Administracji „Małego Dziennika*, Niepokalanów, p. Teresin k. Soch. (Wr.) 


UWAGA SADOWNICY! I 
Bo nabycia w admin. „Hasla Ogrodniczo-Rolniczego Tarnów, Focha 16 


trzy nowe książki, napisane przez A. Gładysza p.t.: 
„URZĄDZANIE i PIELĘGNOWANIE SADU* — wyd. IV. 
Podręcznik ten obejmuje szczegółowe wskazówki, odno- 
szące się do zakładania sadów, oraz dział chorób 
i szkoników. Str. 128 Cena Zł 3:25 
„DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE W SADZIE OWO- 
CUJĄCYM* — część I. „Drzewa owocowe“, wyd. I. Pod- 
ręcznik ten obejmuje opis poszczególnych rodzaji drzew 
i odmian, oraz uwzględnia zbiór, przechowanie, pakowa- 
nie i sprzedaż ai s to jedyny podręcznik z tego 
działu. Cena Zł. 2:50 
„DRZEWA i KRZEWY. OWOCOWE W SADZIE OWO- 
CUJĄCYM: — część II. „Krzewy owocoweitruskawka*, 
wyd. I. — Książka ta obejmuje wszystkie rodzaje krze- 
wów owocowych, jak: porzeczki, agrest, maliny, lesz- 
czyna, dereń, winorośl, oraz truskawki i poziomki. Autor 
szczegółowo opisuje każdy rodzaj krzewów, a nadto po- 
szczególne odmiany, a wkońcu daje obszerny kalendarz 
robót w sadzie w ciągu każdego miesiąca. Cena Zł 250 


Książki powyższe wyszły nakładem Tow. Oświaty Roln. w Warszawie, 
Wysyła się za uprzedniem wpłaceniem należności na konto czekowe 
„Hasła Hmmm Hasła Ogrodniczo-Rolniczego" Tarnów — Nr. 408.606, mem -Rolniczego” Tarnów — Nr. 408.606 


MARYNA YANN OWAK CYTOWANYCH PYTANY 
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w bogatym sortymencie do wszystkich ce- 
lów, krzewy owocowe i ozdobne, rośliny 


g pnące i żywopłotowe, bzy w licznych od- Z 
= mianach, dziczki róż, podkładki owocowe = 
E i bzu, rabarbar w pierwszorzędnych odmia- l = 
= || nach oraz inne artykuły w zakres szkół- Z 
= karstwa wchodzące poleca da wysyłki i = 
= Jesiennej lub wiosennej KUTNO = 
E GOSPODARSTWO OGRODNICZE Katalogi = 
= R. EIZYK, RUTNO, skr. poni. 55 - Telefon 270 na żadanie = 
N 


GIGARAKACACYCHO CMACNIKREI KA CHLEAS CICADA E AGARA E CIEE RSRK 


NIE UŻYWAJ do zwalczania chorób szkodników roślin 


kosztownych środków zagranicznych — natomiast 


ç T ge e U J i żądaj we wszystkich składach nasion ! w skł. materj. aptecz. 
w całym kraju wyrobów krajowych wytwórni chemicznej 


elay 


WARSZAWA, Marszałkowska 53 


Katalogi na żądanie bezplatnie. 


PLAN NY ogrodów $f, Schönfeld, ogrodnik architekt 
inspekcje WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 53 
OIGH ID OOCHIECIĘ OLEDLDCACNEDKIC GZEYCHACACDNNO CHARAID OIOCKRRIIGY 


joeoacacć 


EE ZE GACKA ED EA 


ODOGODOCOBIJEZI 


E IGD | 


1] 74% 


Drzewka i krzewy owocowe i ozdobne 


Duży wybór doskonałych, lub pięknych 
i rzadkich gatunków i odmian, pewnie 
oznaczonych, zdrowych, obejmują dwa 
świeżo wyszłe z druku katalogi, które 
na żądanie wysyła bezpłatnie 


DYREKCJA OGRODÓW KÓRNICKICH 
W KÓRNIKU k. Poznania 


a 


«e Czasopismo poświęcone propagandzie zielarstwa 

Z Zamieszcza artykuły z zakresu hodowli, zbioru, 
przygotowania ziół do handlu, ziołolecznictwa, 

49 podaje ceny płacone przez hurtownie i wskazuje 


źródła zbytu. — - Wychodzi raz na miesiąc. 
Prenumerata wynosi: kwartalnie zł 1.20, pojedynczy numer 50 gr. — Wpłacać 
można niebieskiemi przekazami rozrachunkowemi lub na P. K.O. konto Nr. 29.360 


Adres: WARSZAWA, KRUCZA 42 


KUPIĘ siatkę do ogrodzenia ogrodu. — Oferty składać do 
Administracji „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego * 


KUPIĘ 200 m? szyb do oszklenia okien. — Oferty składać do 
Administracji „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* 


KAPUSTĘ 
BURAKI 
MARCHEW 
PIETRUSZKĘ 
ZIEMNIAKI 
SELERY 
| CEBULE 


dostarcza 


| Zarząd Ogrodów Rzuchowa 


poczta Pleśna GE Garnowa) 


na 
LL 
EL] 


osn 


EUR 
CO 
GLK 


UWAGA! 


` Zawiadamiamy niniejszem P. T. Czytelników, że w celu ułatwienia 
wymiany transakcyj kupna i sprzedaży, poszukiwania posad itp. wpro: 
wadzamy od numeru dzisiejszego na stałe rubrykę drobnych ogłoszeń. 
Wszelkie jednak drobne ogłoszenia, przyjmujemy wyłącznie z góry za 
gotówkę, licząc za drobne słowo 5 gr. Zmieniamy również ceny ogłoszeń 
w rozmiarach dużych i tak: cała strona 75 zł, !/2 strony 40 zł, !/4 strony 
25 zł, !/6 strony 20 zł, !/8 strony 15 zł. Ogłoszenie w tekście 5000 droższe. 
Za treść ogłosszeń Redakcja nie odpowiada. "Komunikatów bezpłat- 


nych nie umieszcza ZEŃ wmrón APAN ONNI AE NA Tian "HBA 


| Wolne posady l 


OGRODNIKA urbanistę 
rutynowanego poszukuje 
Zarząd Miejski, Kosów 
k. Kołomyi. Podania z od- 
pisami Świadectw i refe- 
rencjami wnosić do 15 
XII 1935, Posada do obję- 
cia od zaraz. Warunki 
według umowy. 


POMOCNIK ogrodniczy, 
praktyczny, wykwalifiko- 
wany, spokojny. niewy- 
magający — potrzebny od 
stycznia 1936. Oferty. Ko- 
marowszczyzna — poczta 
Konstantynów Święciański 


OGRODNICZKA poszuki- 
wana do dużego ogrodnic- 
twa handlowego — reflek- 
tujemy tylko na siłę wy- 
trawną, fachową w dzie- 
dzinie warzyw, sadownic- 
twa, inspekt. Oterty z po- 
daniem warunków: Ma- 
jętność Chwałkowo, poczta 
Krobia, Wielkopolska. 


| Posad poszukują | a 


OGRODNIK młody, spe- 
cjalista szkółki owocowe, 
róże — przyjmie posadę 
od stycznia, może być po- 
mocnik. Poczta Leszno k. 
Błonia, Zaborówek, Gawor 


POMOCNIK ogrodniczy, 
handlowiec, poszzukuje 
posady, Hałuszczczak, An- 
drychów. 


LEŚNIK poszukuje posa- 
dy. — Jaremczuk, Socha- 
czew, płac P. O. W. 1, 
m. 2. 


OGRODNIK-technik, ka- 
wałer, średnie wykształ- 
cenie, kilkuletnia prakty- 
ka, specjalista szkółkar- 


stwa, poszukuje posady 


Zaraz. —— | zaraz. Adres: A. G., Rze- | niu — sprzeda Zarząd ma- A, G., Rze- 
szów, Langiewicza 3. 


OGRODNIK młody, zdol- 
ny, energiczny, dobrze ob- 
znajomiony w swym za- 
wodzie, hodowla warzyw 
pod szkłem, kwiaciarstwo, 
szkółkarstwo — poszuku- 
je posady od zaraz. Zgło- 
szenia Pułtusk, Piłsud- 
skiego 71, St. Sowa. 


| Kupno | 


SKLEPOWE urządzenie, 
aparaty, naftę. kawę, oka- 
zyjnie kupię. Wiadomość: 
Gaweł Stanisław, Skawina 


POSZUKUJEMY do kup- 
na majątków ziemskich, 
kolonij rolnych i dzier- 
żaw: Biuro Wyszomirski 
i L. Broel-Platerowa — 
Warszawa, Kredytowa 5 
m. 2 


KSIĄŻ KI, czasopisma ku- 


puje stale  Antykwarjat 
Friedleina, Kraków, Ry- 
nek 17. 


| Sprzedaż | 


GOSPODARSTWO pod 
Krakowem — 8-morgowe, 
Wilia, piekarnia — 1600. 
Jankowski, Kraków, plac 
Szczepański UE 


MIÓD 1. jakości, biały, 
pod gwarancją prawdzi- 
wy, pszczelny, z własnej 
pasieki, z lipcowege zbio- 
ru, wysyła za pobraniem, 
franko z opakowaniem. 
5 kg zł 13, 10 kg zł 24. 
Pasieka Braci Kulmatyc- 
kich, Horodyszcze Wiel- 
kie, poczta Kozłów koło 
Tarnopola. 


50 morgów ziemi świeże- 
go karczunku ma Woły- 


niu — sprzeda Zarząd ma- 
jątku Bodiaczów, poczta 
Łuczyce koło Sokala, 


MIÓD PODGÓRSKI zio- 
łowy leczniczy, puszka 5 
kg zaliczenie 16 zł. Wiś- 
nicz Nowy, Śledziewski. 


SAMOUCZEK rachunków 
i geometrji wraz z zasa- 
dniczemi wiadomościami 
z zakresu handlu i finan- 
sów. Uniwersalny prak- 
ktyczny poradnik samo- 
uczek dla wszystkich za- 
wodów. Łatwa nauka ra- 
chunków i geometrji bez 
pomocy nauczyciela dla 
każdego. 1000 przykładów 
i zadań rozwiązanych: 
Nakładem Księgarni Ta” 
deusza Mikulskiego, Kato” 
wice, Marjacka 2 — Tel. 
342-42. Cena za egz. zł 
480. Wysyłka na prowin= 
cję: Wpłacone zgóry na 
P. K. O. Nr. 301.354 zł 
5:10, wysyłka za zalicze- 
niem pocztowem zł 5:80 


ORZECHY włoskie 10 zł. 
Miód kuracyjny 15, kwia- 
towy 12.50, pięciokilowe, 
zaliczką franco wysyła 
Juljan Grzesiowski — Za- 
leszczyki. 


MIÓD PSZCZELNY w ka- 
żdej ilości i w naczyniach 
żądanych, po cenach kon- 
kurencyjnych, dostarcza 
„Polesie“, Ferma Wzoro- 
wa-Pasieka — Przetwory 
Owocowe Zofji Trębic- 
kiej, Piotrków Trybunal- 
ski, skrzynka pocztowa 69. 


TRAKTOR z pługiem lub 
bez sprzedam. Zgłoszenia 
Dobra Łukom, poczta Za- 
górów. 


SIANO słodkie prasowane 
loco wagon, sprzedaje Za- 
rząd Dóbr lzydoró wka 
poczta Żurawno. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: A. Chilewski. 
Drukarnia „WSPÓŁCZESNA” w Tarnowie 


